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Po zamordowaniu Raffienaua.
Zamordowanie Rathenaua jest krwawa®1' 

refleksem, rozświetlającym prawdziwe f  kL  na 
mieckie. Obok oficjalnych Niemiec, p i j a ń s t w a m i
arenie międzynarodowej i układających się f Pan. 
ententy — są Niemcy drugie, nieoficjalne, ale meprze

^ J e s t  to reakcja monarohistycfa patronują
oparciami w Bawarii, i Prusach r^dendorff i Hin-
jej oficjalnie Helfferich a nieoficl H  , i tkami
denburg W obozie reakcji tej Ä w c l
korpus oficerski Reiohswehry. wyższej i niż-
zorganizowanej policji, przeważna „
szej biurokracji, sędziowie, infodziez akademicka i wo
góle ogół inteligencji n i e m i &  iSrm y S  kich idea rewanżu i nienawiści do obecnej formy rzą

dÓM o T a S c iZmają na swe usługi organizacje wojsko­
wą tajną, działającą sprawni®, a posługującą. ą - 
mi najbezwzględniejszemi- sze™1 ° p lrf_mT „ w
zacji tej byli Kurt Elsner, Liebknecht, Koza ,
bur*. Następnie padł Erzberger, potem ^ stąp ił zamach 
na Soheidemanna, obecnie zaś pod kulami sp 
ginie Rathenau. , , , . A-teńSpiskowcy mordów swych dokonują w biały dzień 
i znikają bezkarnie. Policja robi poszukiwania, ale^n 
natrafia na żadne ślady. Widocznemjest, vst_
mają przyjaciół i wspólników też tóe po-kich organach bezpieczeństwa. Czynów icn tez nie p 
tępią wielka częśd społeczeństwa niemieckiego, dlatego 
spiskowcy znajdują wszędzie bezpieczne ukrycie.

Otwarcie o tern mówił prezydent Reichstagu Loebe. 
mordercy mają towarzyszy-wspólników, posiadają o- 

parcie w organizacji, której członkowie występują za­
wsze w obronie siebie. Inaczej wypadki takie nie by-

Teden no drugim z nas padnie z ręki morderców.„Jeden po ™ m i spiskowcom monarchistycznym.
Citcu öSst£ r y Ä  obeony^ wUKtoiw N « , ec Los
Erzbergera i Rathenaua ma im P zyw minąć, z e i

nych a głównie Helffericha. niuńndczvJ- Krew
■Prezydent 1 ^ , » «  « B { «  Ä 5 Ä .  Ä

ie .n a  tych ttdrzy w  w i  $  '“Ä Ä ' l Ä  
dnie zamachy, o ile s ic iw  nie to ciągłe, nie-
derstwa tego ni.e przy® Ä zeciw ludziom, stojącymodpowiedzialne h^owame przeciw podniósf kan­
na czele rządów. — To samo ’O fr1“ rPni1h1ice rzu-

Ä S t "  ssss
ności. W przeddzień zamordowania ErzbeJ?  rządowi 
sił gwałtowną mowę w parlamencie P ad
Helfferich — fo samo powtórzyło s i ę r 
mordowaniem Rathenaua. Akt oskarżę P Rząd 
dowi zakończył Helfferich nastpu3ą ^  sirweren-
który wydaje na łup państw sprzymier y J ostawiony 
ność państwa niemieckiego, powinien * , iania
przed sąd. Dalsze kontynuowanie
traktatów  prowadzi do katastrofy. Gra nie-
są obecnie juz przekroczone, a dopoisi Focha:
mieokiego będą miarodajne słowa mar^ k dja. jyjie- 
„Z palcem na cynglu“, dopóty_ niemaJ  t Niem.
mieć. Należy pokazać wreszcie wrogom, 
czech są jeszcze mężczyźni“. , ... . me*.

Odpowiednio do wezwania tego *ń^e . j t  spraw 
czyźni“ i na drugi dzień padł z ich ręki mimster spraw 
zagranicznych, któremu za zbrodnię po V . ’ 
na gruncie konieczności porozumienia z rrd  -4’

Poszukujemy
r a s w a i Y c b  s i l  h a n k i w y d i
IlllllllillllUllillllliiiili'®« Mh"-« «-L .............. ..... ....... -■
szenie tylko pisemne prosimy nadesi£® do 1
; Poish. BonHu przemysłowego w GifnasEis, |

Kurs oficjalny
26 6 1922

M i  p o ls k ie
Dolary amenfftafiskle 348,15

Przed ołw.giełdy
27 6 1922
7,47% 
344,8®

Likwidacja przesilenia.
Posiedzenie komisji głównej.

Warszawa. (AW). Na wstępie dzisiejszego posiedze­
nia komisji głównej rozpoczętego o godz. marszałek 
odczytał znane pismo Naczelnika Państwa i oświadczył, 
że p. Śliwiński ukończył konferencje z klubami. Poseł 
Dubanowiez w ostry sposób skrytykował treść pisma 
Naczelnika Państwa. Wskutek protestów posłów Ra­
taja i Woźniekiego przeciw dyskusji nad pismem'Nacz. 
Państwa marszałek odparł, że wobec prośby Naczelnika 
Państwa, aby pismo jego zostało odczytane na komisji 
głównej, dyskusję uważa za uprawnioną. Ponieważ 
nikt pózatem nie zapisał się do głosów, przystąpiono do 
głosowania nad kandydatura p. Śliwińskiego. Oświad­
czyło się za nim: PSL (90 głosów), PPS (34), NPR (25), 
Wyzwolenie (26), Żydzi (10), grupa Stapińskiego (l0), 
grupa Śliwińskiego (5), Rady Ludowe (5), Niemcy (7), 
Klub Pracy Konstytucyjnej (16). Razem 226 głosów 
przeciwko: Związek Lud. Naród. (81), Naród. Zjed. Lud. 
grupa Skulskiego (45), chrześcijańska demokracja (27), 
grupa Dubanowicza (24), klub mieszczański (11), klub 
katolicko-hidowy (7), razem 188 głosów. Marszałek 
skonstatował wobec wyniku głosowania, że uważa po­
rozumienie z Sejmem za dokonane.

Następnie marszałek sprostował wiadomość jednego 
z pism porannych mówiąc, że nie powiedział Naczelnik 
Państwa, iż Sejm jest zupełnie bezradny. Prosił go tyl­
ko, aby przyczynił się, by przesilenie jak najrychlej zo­
stało zakończone. ________ _

Nowy premier.
Warszawa, 26 6. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisji głównej marszałek odczytał pismo p. Naczelnika 
Państwa, który wysuną! na premiera p. Artura Śliwiń­
skiego, wiceministra m. Warszawy. Nad kandydaturą 
tą wywiązała się dyskusja, poczem przystąpiono do gło­
sowania, które dało następujący wynik: za kandydaturą 
p. Śliwińskiego wypowiedziało się 226 głosów przeciw 
188. Przeciw kandydaturze p. Śliwińskiego głosowali: 
Chrzęść, demokracja, Klub Dubanowicza, Związek Lu­
dowo-Narodowy, Narodowy Związek Ludowy, Zjedno­
czenie mieszczańskie. Klub Matakiewicza wstrzymał 
się od głosowania. _______ _

Warszawa. (AW). 26 6. Desyngowany na premiera 
przez Naczelnika Państwa p. Artur Śliwiński odbył sze­

reg konferencyj z przywódcami stronnictw. Rokowania 
z blokiem lewicowym miały pomyślny przebieg Zwia- 
zkowi ludowo-narodowemu oświadczył, że Śliwiński ia. 
ko kandydat Naczelnika Państwa nie będzie przedkładał 
dłuższego programu, a jako główne swe zadanie uważa 
politykę pokojową i bezstronne wybory. W snraw£ 
konfliktu miedzy Nacz. Państwa a Sejmem zajmie ^  
nowisko neutralne.

Stronnictwa prawicowe wypowiedziały sie przeciw 
kandydaturze p. Śliwińskiego w rozmowach z nim pro­
wadzonych. 1 v’u

Y""**"“*" i n , -j.

Misia utworzenia gabinetu.
Warszawa, 26 6 (PAT). Pan Naczelnik Pańsfwa 

wystosował do p. Artura Śliwińskiego pismo następują-

. Rzeczpospolita Polska. Do p. Artura Śliwińskiego 
wiceprezydenta m. stołecznego Warszawy w mtelscu

Poruczam Panu misję utworzenia nowego gabinet« 
ministrów. LU

Warszawa-Belweder, 26 czerwca 1922. ' '~‘M
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, i

Warszawa, 26 6. (PAT). Szef kancelarii cywilnej 
Naczelnika Państwa St. Car wystosował dzisiaj do 
marszałka Sejmu pismo następującej treści:

Warszawa, 26 6. 1922. Do p. Marszałka Sejmu U-
stawodawczego.

Z polecenia p. Naczelnika Państwa mam zaszczyt 
przesłać panu Marszałkowi odpis pisma, wystosowane­
go w dniu dzisiejszym przez p. Naczelnika Państwa do 
p. Artura Śliwińskiego, wiceprez. m. stół. Warszawy, 

Szef kancelarii cywilnej Naczelnika Państwa i 
St. C a r . t

Przypuszczalny nowy gabinet
Warszawa. (AW). 26 6. Według krążących pogłosek 

w gabinecie ix Śliwińskiego pozostanie większa cześć 
ministrów gabinetu p. Ponikowskiego z następującemf 
zmianami: sprawy zagraniczne Władysław Skrzyński' 
sprawiedliwości adwokat Paschalski, lub prof. Maków-. 
sfe, rolnictwo prof. Nowak z Krakowa, oświatanrof.

WS-zt C init:y warszawskiej p. Kalinowski. -M a m  
ma również nastąpić w obsadzie teki poczt i telegrafów

Naczelnik Państwa 4 llpca wyjadzie 
do Bukaresztu.

Warszawa, 26 VI (Teł. wł.). W kołach politycznych 
twierdzą, że Naczelnik Państwa ma wyjechać do Buka­
resztu dnia 4 lipca i zabawi tam 4 dni Wyjazd jego do 
Belgradu nie jest na razie aktualny.

Odessa wolnym portem.
Charków, (AW) 26 VI. Z wiarogodnych źródeł do­

wiadujemy się, że władze sowieckie uchwaliły w naj­
bliższym czasie ogłosić Odessę wolnym portem. Ewa­
kuacja wojsk sowieckich z portu i miasta, które mają 
być oddane pod ochronę specjalnej milicji odeskiej. już 
się rozpoczęła. Zamierzenie to jest wynikiem porozu­
mienia z Ameryką, która ma uzyskać poważne koncesje 
na terenach portowych.

Kościół katolicki e k e  odkupić zarekwirowane 
skarby kościelne w Rosji.

Rzym. (AP). 26 6. Z Watykanu donoszą, że koś­
ciół katolicki jest gotów do odkupienia zarekwirowa­
nych przez sowiety skarbów kościelnych i oddania ich 
rosyjskiemu kościołowi pod warunkiem, że bolszewicy 
zobowiążą się 'Otrzymane za to sumy wyasygnować 
li tylko na pomoc j ratunek głodującej ludności.

Wpływy daniny.
m1,.^ arSZ:awa’i A  (RAT). Ministerstwo skarbu fe>- 
łem” 57 nnn5 bm' ,wpłynęfo na Poczet daniny ogó- 
nowa5nej2° 053000 ^  ^  73 procent kwoty prelimf-

Czechy datą do Czarnego Morza.
dowaTS S  (?4T)- Ezad czesko-słowackf zdecy- 
dw  Czecho^ y-ć bezi>ośrednie połączenie wodą mię- S L i r zechosfowacją a morzem Czarnem. W tym celu
f S a z a3b7yl POrt W+gÓrnym biegl1 C te y T R S S
. tepnic kn mor7,, r  S° POrt'u %atki ku Dunajowi a na- 
na 5e w  S ! »  T  Pierwsze prace rozpocz- Y najbhzszem czasie, tak, aby już z wiosna r 
1924 można było rozpocząć stałą nawigacje.

Prokurator przeciw uwolnieniu Killingera.
ÂP ‘̂ 26 VI- Przeciwko wyrokowi uwalnia- 

J  Ce,S‘e ?orucznika RiHingera oskarżonego o współudział w morderstwie Erzbergera wniósł proku­
rator zażalenie nieważności.

Kurioza walutowe.
Ryga. (AP). 26 6. Przed kilku dniami puszczono w 

cn f wydrukowane banknoty sowieckie na sumę
milionów każdy. O ile pieniądz rosyjski staczać 

się będzie nadal, zaprowadzone być mają jeszcze bank­
noty po 250 miljonów rubli.

Socjalistyczna prasa niemiecka od tygodnia już alar­
mowała opinję publiczną, że monarchiści coś przygoto­
wują. Alarmy te zdaje się nie były bez uzasadnienia. 
Możliwe nawet, że mowa Helffericha i zamordowanie 
Rathenaua miały być hasłem do powtórzenia zamachu 
w rodzaju Kappą, ale monarchiści się przerachowali. 
Nie spodziewali się, że śmierć Rathenaua wywoła tak 
silne wrażenie i spowoduje wreszcie rząd Rzeszy do 
energicznego wystąpienie w obronie republiki. Trudno 
w tej chwili przewidzieć dalszy bieg wypadków, w każ­
dym razie widocznem jest, że walka między zwolenni­
kami republiki a jej przeciwnikami weszła w stadjum 
najostrzejsze. Rząd Wirtha w walce tej sięgnął do 
środków nadzwyczajnych, zawieszając wolność prasy i 
zgromadzeń — niewiadomo jednak, czy będzie on na 
tyle silny, by zarządzenia te rzyczywiście w życie

wprowadzić, ozy zastosują się Ido nich Bawaria i 
Prusy Wschodnie. Gdy Hindenburg objeżdżał miejsco­
wości wschodlnio-pmskie, wyszły z Berlina zarządze­
nia, zabraniające Reichswehrze i oficjalnym czynnikom 
brania udziału w manifestacjach nacjonalistycznych, za- 
rządzenia te pozostały jednak na papierze, a nieoficjal- 
ny wódz monarchistów udowodnił, że znajduje większy 
posłuch, niż oficjalny rząd berliński. Obecnie pod ha­
słem obrony republiki rząd Wirtha zdecydował się do 
podjęcia otwartej walki z monarohizmem. Będzie to 
prawdziwa próba sił. Walka się rozpoczyna, a wynik 
jej jest niepewny ze względów, o kórych powyżej mó­
wiliśmy. Rząd Wirtha nie może z całą pewnością o- 
przeć się ani na biurokracji, ani ma silach zbrojnych, któ- 
remi rozporządza. ¡W. Z.
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Kilka uwag w sprawie internowanycb
Rosjan.

m  czasu wojny bolszewickiej znajduje się na dworcu 
ja&a tysięcy internowanych Rosjan. Pomieszczeni zo­
stali d  .¿ h i  goście“ w dwóch obozach koncentracyj­
nych: tucholskim i toruńskim. Żyją oczywiście utrzy- 
gnywam kosztem rządu polskiego.

¡Pewna część z pomiędzy tych internowanych wal- 
igjsyia po naszej stronie przeciwko bolszewikom i takim 
słusznis należy się pomoc i opieka. Lecz niestety, do 
joix>zów 'wcisnęła się ogromna ilość rozmaitych przybłę- 
idó w, szantażystów i „ludzi z pod ciemnej gwiazdy4, ko- 
¡rzystaiących z łatwej okazji wolnego utrzymania. I ci 
właśnie zaczynają obecnie stanowić istną^ plagę nasze­
go społeczeństwa. Że to moje powiedzenie okazuje się 
stasznem, na dowód tego służą liczne i każdemu widocz­
ne zestawienia, które ujęte w krótkie zestawienie, dają 
skandaliczny bilans polskiego niedbalstwa, zwanego po­
wszechnie „dobrodusznością“, a urzędowme „toleran­
cja“. Proszę posłuchać! , .
1 |W mieście Toruniu daje się odczuwać dotkliwy brali 
mieszkań. Liczne rodziny polskie, szczególnie młode 
małżeństwa, biegają miesiącami, zanim dostaną jakąś 
sjcJupę“, gdzie mogą nareszcie spocząc. Z tej prostej 
itedv przyczyny Magistrat nie pozwala na osiedlenie się 
W Toruniu całej rzeszy osób, przedewszystkiem, co nie 
maja stałego zajęcia lub nie posiadają majątku. Zaszły 
nawet fakta, że nie przyjęto do gminy toruńskiej wdów 
po zasłużonych obywatelach polskich i żołnierzach i t 
tedynie dlatego, że ich niskie pensie i mały majątek nie
S ą  dostatecznej gwarancji, ze wystarcza na  ̂ samo­
dzielne utrzymanie. Nie można Magistratowi zy 
tego zarzutu, uważać to należy tylko za 
łi+vke zoCioodarcza. Co jednak powiedzieć na to, że , 
¡§ n ?w  Toruniu prywatnie wielka liczba 
Nie spodobało im się w obozie, więc przybyli do m asta. 
Co najważniejsze, że przeważnie trudnią ^ o s J tu d a  

: albo paskarstwem, albo żebraniną — lub tez prostytucją.
! Pożytku oni chyba miastu nie przynoszą. . ,

* Dalej Do niedawna głosiły gazety coraz to skargi 
I narzekania że w posadach urzędowych wojskowyc 
} znajdują się Rosjanie internowani gdy
y S a s e r a  Polacy, Inwalida lub z i e m * f d S ” 
nierze tułają się bez zajęcia, przymierają głodem i cliło 
S  s i l i S  rbypuw czac że pod tym wzsledem na­
stąpiło polepszenie, spowodowane jedynie enersiczną

e t a  trzeba mi omówld rzecz

9  t e Ł t y S r R S i a n i e  przywieźli do PoIsM mnistwo 
kobiet a inne zebrali na froncie, na kresach. Między 
niend żony faktyczne tworzą b a r ^  z ^ m y  odsetek. 
IWipkszość to utrzymanki i prawie ze prostytutKi. inib 
którzy pożenili się prowizorycznie ze swemi utrzyman- 
kami Inni po prostu sfałszowali dokumenty. Są tacy, 

kilka żon W obozach panują stosunki którzy imają po jSI- /  , nubiiczny w porowna-jtak skandaliczne, ze każdy dom P ™ ™ *  ™ J oite . W 
niu z nimi uchodzić może za miejsce l . ’ ¡a“
wielu miejscowościach Bołszewji była _ »-soc^lizacja 
¡kobiet w obozach internowanych istnieje tymcza^eun 
^ p iln ie  wolna, dzika miłośi. Wiele „żon“ żyje 00 lalka
dni z coraz to innym „mężem .

I te utrzymanki i prostytutki od Państwa Polskiego
otrzymują mieszkanie i pożywienie, a 0̂ / ozl! ^ Cŝ j ;  
stvtucvi społecznych doraźną pomoc.  ̂ Mimo to .utyskują 
na rząd i społeczeństwo polskie, że im za „mało dają.

Czy te stosunki nie wołają o szybka ich naprawę^ 
Czy nie narażają skarbu naszego na ogromne wy •

Ob&SHie internowani kosztują kieszeń bb‘ska 
około czterech miliardów marek rocznie. Gdyby wy­
s i lo n o  wszystkie kobiety, nie będące, rzeczywistym 
łonami internowanych oraz te, które dopiero w obozach 
wyszły za mąż, to suma wyżej wymieniona zmniejszy­
łaby się o połowę. Pozostałyby dwa miliardy, które 
możnaby z pożytkiem zużytkować gdzieindziej, czy to 

; na pomoc dla inwalidów, bezrobotnych, czy tez osadni­
ków wojskowych! . ,_,.

Należy również zwrócić uwagę na działalność ame­
rykańskiej Y M. C. A. Reprezentanci tej humanitarnej 
S S i  udzielają częściowo bardzo znacznej pomocy 
rożnym dwuznacznym osobom wśród inteTnowanych; 
posiadającym zwykle dostateczne środki do samodziel­
nego utrzymania się, a zaniedbują osoby uczciwe, za-
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Finansowe położenie Wolnego Miasta.
Specjalny korespondent „Vossische Zeitung" ogłasza 

wywiad z senatorem Vojkmannem w sprawie położenia 
finansowego W. Miasta, wedle którego sto wywiadu 
sprawa przedstawia się następująco: _

Dla lepszego zrozumienia należy sięgnąć do wspom­
nień historycznych. Dwa 'krzyże w  herbie gdańskim 
przypominają łączność z Zakonem Krzyżackim i kulturą 
niemiecką, korona królewska nad niemi,, otrzymana od 
Polski, oznacza potężne stanowisko Gdańska, jako han­
dlowego portu polskiego. Podczas panowania pruskie­
go Gdańsk zepchnięto do roli trzeciorzędnej na rzecz 
Królewca.

,W roku 1923 mógłby budżet W. Miasta być uporząd­
kowanym, gdyby z Gdańska zdjęto ciężar dwóch rze­
czy. Gdańsk jako W. Miasto zaczął swój żywot bez 
jednego fenika. Były oczywiście pewne wpływy po­
datkowe, ale faktycznie cierpiano wciąż skutkiem upad­
ku wartości marki niemieckiej i wzrostu płac. Gdańsk 
operując marką niemieoką, cierpi taksamo jak Niemcy 
i partycypuje niejako w odszkodowaniach wojennych. 
Traktat wersalski obciąża Gdańsk w 4 punktach: opłata 
międzynarodowego zarządu i spłata starych długów 
pruskich. Także kwestia długów przedwojennych nie 
jest* wyjaśniona dotąd. Ale głównie chodzi o 400 mi­
lionów kosztów za okupacje angielska, na które pań­
stwo o 360 000 mieszkańców nie może się zdobyć, po 
drugie zaś odszkodowanie w  sumie sześciu miliardów 
za przyznaną Gdańskowi b. własność Rzeszy.

Gdańsk płacić takich sum absolutnie nie może. 
Gdańsk prosił Ligę Narodów o pożyczkę, musi też żą­
dać odłożenia spłaty tych długów na 30 lat za przy­
kładam Rzeszy.

Jedynie bank Rzeszy przyszedł Gdańskowi z po­
mocą, udzielając mu kredytu 130 milionów, za co wy­
dano bony kasowe na sumę około 170 mil Jonów. Ale 
cały szereg żądań i prac, które czekają, Gdańsk nie mo­
że być pokryty temi sumami; dlatego Gdańsk po sta­
remu dąży do uzyskania poważnej pożyczki i byłyby 
nawet dobre widoki, wierzyciele jednak żądają gwa­
rancji długotrwałości Gdańska, które możliwe są tylko 
przez złagodzenie postanowień traktatu wersalskiego. 
Sprawa waluty Jest rzeczą odrębną dla siebie. Pewnem 
jest tylko, że Gdańsk na długo jeszcze nie rozstanie się 
z marka niemiecką. Wprowadzenie waluty polskiej też 
nie przyniosłaby zmiany, bo ta zależna jest wysoce od 
marki niemieckiej''. Interes Polski leży w tern także, aby 
w  Gdańsku utrzymać markę niemiecką, gdyż tylko ona 
posiada jeszcze jaką taką siłę 'kupna zagranicą.

Ale Niemcy także zdradzają dziwną ignorancję w 
rzeczach gdańskich i popro-stu zapomniały, gdzie Gdańsk 
leży, jeśli pewien urząd skarb, w Niemczech nadesłał 
do władz gdańskich tak zatytułowany list: „An das pol- 
nische Finanzamt in Gdańsk“. Niemieckie banki hipo­
teczne nie chcą wchodzić z Gdańskiem, w interesy, a 
wysoki gdański jurysta widzi się zmuszonym wygła­
szać w  Niemczech — wykłady o Gdańsku.

sługujące rzeczywiście na litość i pomoc. Tym sposo­
bem mała ilość uczciwych i przyzwoitych internowa­
nych cierpi niekiedy wprost nędzę, a rozmaita hołota 
żyje lepiej, jak niejeden zamożny obywatel polski. 
Przyczynia się do tej anormalji fakt zadziwiający, że 
dość ważne stanowiska w Y. M. C. A. obsadzone zo­
stały przez internowanych Rosjan, także ekspozytura 
w Toruniu. Nie ulega tedy kwestii, że niesprawiedli­
wości, protekcja i różne nadużycia zawsze zachodzić 
będą. I przedstawiciele Y. M. C. A, powinni zachować 
ostrożność i - sumienność w dobrze osób, boć szafują 
przecież groszem publicznym!

Wyrwałem tylko kilka faktów, rzucających się naj- 
jaskrawiej w oczy. Rzeczywiście, przyznać trzeba, że 
nasze władze za pobłażliwie traktują sprawę interno­
wanych, przyczyniając społeczeństwu z tej racji miliar­
dowe straty. Żeby temu zapobiec, napisany został ten 
artykuł, nawołujący rząd, aby silną ręka prędko popra­
wił stosunki panujące wśród internowanych.

Czekajmy rezultatów!, _  .
Józef Chełmiński.
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Dr. Ignacy Dziedzic. 2
Stosunki polityczne i gospodarcze

w dzisiejszej Polsce.
Okres wielkiej wojny.

Podczas wojny ziemie poi. znajdowały się w podobnie 
ziłem a może gorszem położeniu, niż zajęte i niszczone 
przez Niemcy depart. franc. Na ziemiach polskich wojska 
kilkakrotnie szły naprzód i cofały się; podczas tych po­
sunięć strategicz. obydwie strony uważały 'Obszary pol­
skie za kraj nieprzyjacielski; w ten sposob Polska była 
niszczone przez wojska obydwóch zwalczających się 
stron. Szczególnie kraje okupowane przez Niemców, zo­
stały gruntownie zrujnowane. Niemcy wzięli sobie za cel 
całkowite wyniszczenie Polski dążyli do tego  ̂przez bez­
względne rekwizycje, zabieranie żywego inwentarza, 
zmuszanie polskich robotników do robot w okopach i fa­
brykach niemieckich, odnosząc się przy tem do nich jak 
do niewolników; maszyny iz fabryk wywozom) do Nie­
miec, a których maszyn nie można było wywieźć, de­
montowano je, zabierając najdroższe i najważniejsze 
części. Nie oszczędzono nawet klamek od drzwi; rów­
nież urodzajna ziemię humusowa wywożono z Polski do 
Niemiec Niemcy chcieli zamienić ziemie polskie w pu­
stynię, którąby potem mogli zasypywać wyrobami swe­
go przemysłu, kolonistami i innemi „dobrodziejstwami 
swej kultury. W tej działalności sekundowały im wła-

dze austriackie na obszarach przez siebie zajętych. Resz­
ty dopełniali Rosjanie. Polacy byli zmuszeni w trzech 
armiach zaborczych wzajemnie się mordować, a bruki 
polskie pędzono w najniebezpieczniejsze miejsca. W; 
ten sposób kraj polski systematycznie a gruntownie ni­
szczono, pozbawiając go bogactw naturalnych, nagro­
madzonych dotychczasowa pracą zasobów i wreszcie 
sił roboczych, potrzebnych w przyszłości do odbu­
dowy. Jeden tylko zabór pruski nie spotkał sie ze stra- 
sznemi skutkami bezpośrednich operacji wojennych I 
stosunkowo ’najmniej ucierpiał.

Po przswrocie w 1918 r.
Przewrót przy końcu 1918 r. zastał kraje polskie wy­

niszczone i wyczerpane pod każdym względem, otoczo­
ne nadto zewsząd wrogami. Oprócz tego Polacy z po­
szczególnych zaborów wskutek polityki państw zabor­
czych, starającej się jedne zabory od drugich oddzielać 
i różnice między niemi pogłębiać, zresztą niezależnie ou 
tego, żyjąc w odrębnych warunkach, stali się wzajemnie 
pod wielu względami obcymi. Zjednoczenie w i ę c  ziem 
polskich spotykało się niekiedy z dążnościami odśrod­
kowemu ze strony samych Polaków. Ponieważ nie po­
siadaliśmy przez biizko półtora wieku własnego pan* 
stwa, Tlie łatwo było stwarryć ril-c nowy lYHćCTltł-
nizm państwowy, gdyż brakowało do tego ludzi 1 tradyv 
cji; tego rodzaju rzeczy improwizować nie można. Nie 
posiadaliśmy i dotąd jeszcze nie mamy jednolitego ustro­
ju państwowego i własnych ustaw, lecz musimy posłu­
giwać się prawodastwem, pozostawionem nam przez 
państwa zaborcze. Tych systemów prawnych na obsza­
rze Polski jest niestety trzy a właściwie cztery. Nie tru­
dno więc pojąć, jakie utrudnienia powoduje jeszcze teraz
dawny podział Polski.

Sprawa granic.
Gorszemi od tych braków wewnętrznych były trud 

ności z zewnątrz. Aż do traktatu pokojowego w Ver 
sailles (28. czerwca 1919). z Niemcami, w St. Germair 
(10 września 1919) z Austria, decyzji w sprawie cie­
szyńskiej z 28 lipca 1920, plebiscytu na Mazurach i w  
Warmii w lipcu 1920 traktatu ryskiego (z 18 marca 192' 
z sowieckiemi republikami rosyjska, ukraińska i biało 
ruską, plebiscytu na Górnym Śląsku w dniu 20 rnarc 
1921 r. a następnie decyzji Rady Najwyższej z paździer­
nika 1921 w sprawie podziału Górnego śląska, w res z 
cię uchwały Sejmu we Wilnie z dnia 20 lutego 1922 
Polska znajdowała się ustawicznie w  stanie niepewne 
ści co do rozmiaru swoich posiadłości. W 1919 rok - 
musiała Polska walczyć na'wszystkie strony: na wscm 
dzie aby wyrwać Małópolskę Wschodnią z pod okupac

kN GALSWORTHY.
Ciemny kwiat

5 Przełożyła z angielskiego
Konstancja Mayzlówna (Kaema).

X.
Ani minuty nie spała Anna tej_ nocy. Czy wyrzuty 

imienia nie pozwoliły jej zamknąć powiek £zy 
Knamvch sie do głowy wspomnień. Czując, ze pocą 
Kiek Tej był zbrodnią, .nie uważała go za zbrodnię Prz®" 
jwko 'własnemu męowi, albo mej samej. Odjczuwa je- 
mak że w stosunku do chłopca było to zabójstwem

Jednocześnie nie mogła zapanować nad uczuciem 
ikiegoś szalonego szczęścia. A zatem jest juz gotow

ź tern, co ona „  ofiarn- 
„ i  ale aawsże trochę. Wszak nie mocna W ttoma- 
zyć sobie inaczej jego wyrazu twarzy, zamkniętych 
to55U oraz tego skłonienia głowy na jej piersi.

Czy wstydziła się Anna swoich małych manewrów, 
'tórytni posługiwała się w  ostatnich dniach czy za- 
awała swych uśmiechów do niemieckiego sprzypka, 
lóźuego powrotu z wycieczki do diomu, ofiarowanego 
-wiatu wszystkich tych świadomych podstępów, kto- 
’vmi posługiwała się od dnia, kiedy obserwowała swe- 
so męża, który patrząc na nią, nie wiedział, ze jest
uridziany. . .  . . „ ,, . .■ Nie tego wszystkiego nie wstydziła się Anna,

¡Wyrzait sum ienia obudiZił s ie  w  niej dopiero po po-

Poczuła ból na myśl, że po tym co zaszło nastą­
piła śmierć, ostateczne zamarcie w mej uczuć macie­
rzyńskich — a w chłopcu.- przebudzenie się — kto
wie czego. . , t .

Bo, jeżeli dla Marka Anna była tajemnicą, chiopiee 
był dla niej również' zagadką, z tą swoją gwałtowno­
śc i, marzycielstwem, młodzieńczym żarem i niewin­
nością. Lecz jeżeli ona zabiła w mm wiarę — starła 
rosę z jego 'duszy, zdarła gwiazdę?

Czy będzie mogła sama sobie rzecz taką wybaczyć?
Czy zniesie, że za jej przyczyną Marek stanie się 

podobnym do tylu innych chłopców — do tego_ mło­
dego skrzypka n, p., który „patrzy na kobiety, jak w 
otwarte karty“. .

Lecz czy ona mogłaby z niego uczynić coś podobne­
go _  czy on sam mógł stać się taki.

O1 Napewno nie! Inaczej nie pokochałaby go od 
pierwszego spojrzenia — od chwili, gdy powiedziała
0 nim — „to anioł“.

Po tej zbrodni — pocałunku — pozostawiając go w 
ciemnościach, nie wiedziała co się z nim stało, gdzie 
poszedł, czy błąkał się po polach, czy wrócił do swe­
go pokoju.

Dlaczego zapanowała wówczas nad sobą, pozosta­
wiając go samego — czemu zniknęła mu z ramion.

Tego sama dobrze nie wiedziała. Nie ze wstydu, nie 
ze strachu również — * poczucia honoru może — wo-

Nie, postąpiła tak dla miłości, dla tnyania iluzji, ta- 
jamniey i wszystkiego tego, co czyni .miłość ¡piękną, po-

1 stąpiła tak dla poozJŁ młodości, a  motze nawet przez

wzgląd na ową ciemną noc i na ów zapach kwiatu, 
ciemnego kwiatu namiętności, mocą którego go zick 
była, kwiatu, który mu potem wykradła i całą noc tu­
liła do piersi.

Nazajutrz gdy już był zwiędnięty, ukryła go mie­
dzy swoje suknie.

Tak długo żyła w tym głodzie — tak długo tęskni,a 
za ta chwila, że trudno było jej teraz uświadomić sno­
bie jasno czemu postąpiła w danym momencie tak, 
nie inaczej.

A teraz takie będzie ich dzisiejsze spotkanie, Jakie 
jego pierwsze dla niej wejrzenie. Czy się zanieni? C, ’ 
nie będzie więcej tego prostego w twarz spojrzeń,, 
które tak kochała.

Od niej samej będzie zależeć ukształtowanie swo­
jej przyszłości. I Anna szepnęła do siebie: „Nie bę> i ■ 
się lękać niczego — stało sie, wezmę od życia, to • 
mi daje“.

O swym mężu nie pomyślała nawet wcale.
Lecz gdy nazajutrz zobaczyła chłopca zrozumlr 

odrazu, że od chwili pocałunku stało się coś niepo­
myślnego, coś co przyszło nieoczekiwanie z zewnąi

Stanął przed nią drżący i bez słowa podał jej 
legram, który zawierał te słowa: „Wracaj zaraz 
domu — ślub natychmiast. Oczekujemy pojutrze, 
cylja“. Jak przez mgłę wyczytała Anna te słowa, 
przez mgłę spojrzała na chłopca, ale panując nad s< 
rzekła całkiem spokojnie:

„Oczywiście musi pan jechać —- nie może być 1 n 
nieobecnym na ślubie swej jedynej siostry .

(Ciąg dalszy nastąpi),
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ukraińskiej i wstrzymywać nawałę bolszewicką, ma 
Śląsku cieszyńskim oraz Spiszu i Orawie, by odeprzeć 
podstępny napad Czechów przedsięwzięty przęz nich 
z pogwałceniem zawartej z Polską umowy rozgranicza­
jącej na Śląsku cieszyńskim, wreszcie na zachodzie, aby 
polskie ziemie wyrwać z pod panowania_ niemieckiego. 
Na tyle wojeń nie mogłoby sobie pozwolić nawet pań­
stwo większe i bardziej zasobne, niż ówczesna Polska. 
Oczywistem jest więc, że wskutek tego wyniszczenie, 
przeprowadzane przedtem przez państwa zaborcze, sta­
ło się jeszcze większem i bardziej zaciążyło nad roz­
wojem Polski. Polska, której główna uwaga musiała 
być zwrócona z natury rzeczy na ustalenie i zabezpie­
czeni e granic państwa, nie mogła poświęcić 'Odpowied­
niej uwagi na odbudowę wewnętrzną tem bard:ziej, ze 
znaczna część mężczyzn w sile wieku 'pełniła śluz ę 
wojskową. Z początkiem 1922 roku można uważać Si ­
nice Polski za ustalone. Niezałatwiona formalnie jest 
jeszcze sprawa Małopolski Wschodniej; ale oczyw^ . 
jest nie do pomyślenia, by ktokolwiek mógł na| z e p  “ 
wa do tego kraju poważnie zakwestionować. z.e kw - 
stja granic była dla nas pierwszorzędna i absorbowa a 
w przeważnej części naszą energję, jest d .
jasnem, bo trudno żądać od gospodarza, aby p m aza  
wewnątrz swój dom, jeżeli nie zbudował jeszcze ścia 
zewnętrznych. Przez te ustawiczne wojny atoli wytw 
rżyliśmy sobie zagranicą wielu wrogów; mne państw 
bowiem, znużone długą wojną światowa, zabezpiec y -  
szy • dostatecznie swoje interesy, pragnęły jahnaj y 
lejszego powrotu normalnych stosunkow. tymc 
w ich opinji Polska z powodu swych dążności „i P 
listycznyoh“ stanowiła jedną z n a jw azm eis^ c^  - 
szkód w tym kierunku. Opinję te urabiali nam ^
wie zwłaszcza Niemcy, bolszewicy i P^P staje
nich żydzi. Zachodnie zaś państwa z wyjątkiem stale 
nam życzliwej Francji, nie mając zrozum , na_
dla nas pierwszorzędne kwestie byta, st ^  nasz,e
szym rozwoju na setki lat, a Patrza£  ”a+ Z, ń 
pod kątem widzfenia swych wjiisnych . ’nastrój
ulegały wrogiej nam suggestj. W ten sposób nastrm
dla Polski stał się ogólnie nie pr^ cn̂ , n,Z™ „ści w .
długiej i żmudnej pracy, aby zagranicę
rządzone nam zło naprawić i poinformować g
o naszych stosunkach zgodnie z prawdą.

Stosunki kościelne w Rośli-
I#

iW nader smutnych warunkach 
ściół katolicki jaik prawosławny w • karbów

m ioty święte, sprzę ^  S ław nego  za głosem swego 
Wlelk r ,m f  T v S o n a  się oparła wydaniu kosztowności 
kościelnych, nastąpiły-aresztow ania za 
w ładzy państwowej. Oskarżony zos 
»owicie też patriarcha moskiewski Ty 'w vrok ska- 
ligram u P ala sad W s w w W j I P  w “  J 1T  
żując patriarchę Tichona, ^ slj j P ó wobec rozporzą- 
Inooentego na 5 lat więzienia związku z
dzeń w ładzy sowieckiej; W  poprzŚ0iu duchownych i 
tą spraw ą skazano na śimerc sze ^  prZeciw- 
trzech świeckich. Wystąpienie komis y  smutnym 
ko Ticbonowi nie było
dowodem rozkładu w łonie, « ikw :r>atriachy, która deputaci! od rzekomych MWiernych^^u^pa^^ patrjar_ 
żądała jego ustąpienia. Na czele P ektóry usprawie,dli- 
chy stanął Jakiś biskup* Antomu ^ k t ^  ^  ^  
wia grabież sowiecką. Patr]a/ p, ma się zetorać, a tyra­do sądu soboru, jaki w ym cdu m Jnowiska iglowy 
czasem zgłosił swoje ustąpienie oia decyzję
kościoła prawosławnego, ^ ie m0. ^  kierować
tem, że będąc w stanie skarżenia m e muz
sprawami kościoła. Jako iW W  “ S ^ e g o .  
metropolitę jarosławskiego albo pm ^ panowaniem

Nie mniej niż prawosławie ;cierp pb l| z  fińska
zbirów moskiewskich także Mińska Litew-■ doniesiono, że dnia 2 maja aednila .dô  Mmsi^ y_
skiego, w ysłana specjaltfa z Moskwy.' t o j ^ h h  kościo- 
cyjna w  celu dokonania rewizji w  formalną

ż i zbezczeszczenie i
>sztownoścv wota, ¿ i  ’Sprofanowano gro-

porozrzucano po kościołacm P ^  ^  Floriana, 
podziemiach i zniszczono reh
kościołów zapieczętowano. , którzy agi-
ięża katoliccy Lisocki i W a j j j k o -  

w Mińsku przeciw grabieniu kosz 
toh, zostali aresztowani. . , , ciągiem
gwałty sa tylko konsekwencją i da  ̂ a

yatego misiu, pod którym M ew  “ e" j ^  L  
te,m pod panowaniem

ii u b. r. bolszewicy wydali deiuct  ̂  ̂o,mach:
dania religji w kościołach i pry^ t y l k o  dla 
ły, mówi dekret, sa udzielane gminom y 
S i ™  Natomiast dokret p r * « 1" '  ”S £ £
dania teologicznych przedmiotów J arsZyC,h nad
ronych na to lokalach dla obywat , ^ y ,

a zatem mogących świadomie reas mieć
le prawdy. Jednak i takie wykja V 
e jedynie za specjalnem pozwoleniem władz so

iigie rozporządzenie datowane 26 gÎ a^ ^  aby 
niej charakterystyczne: bolszewicy pragną
Li przedstawiali konspekty kazań,
sić w kościele. _ . ^ h 0 rozdziale
s nie na tem koniec. Wedle dekretu , . ^ y
da od państwa bolszewicy żądają, by•
ilne zawierały z władza ^ ^ ^ ¿ ^ h j a k o  danie z kościołów i utensyliów kościelnych Jan
asności narodu". _ dębieniu Kościoła ka-ałając konsekwentnie w gn9 miejscowym

"^takżeS paraf ń k a to liS h  zabrać z kościelnego 
rzeczy s r e b r n e ,  złote i drogie faumente dla ce- 

itownictwa głodnych.

KTO SIĘ INTERESUJE MORZEM POŁSKIEM,
powinien wiedzieć, że Gazeta Gdańska traktuje sze­
roko wszelkie sprawy morskie i wybrzeża polskiego, 
prowadzi energiczną agitacje za powstaniem floty pol­
skiej handlowej i marynarki wojennej, portów własnych 
i uzdrojowisk, informuje naród o żegludze państwowej 
i prywatnej na morzu 1 rzekach spławnych kraju i za­
granicy, o okrętownictwie (specjalny dodatek tygodnio­
wy bezpłatny „Żegluga“) i przynosi najszybsze i naj­
dokładniejsze informacje sezonowe z nad wybrzeża po­
morskiego z Heim Wielkiej Wsi, Jastarni, Swarzewa, 
Pucka, Karwi, Gdyni, Oksywia, Orłowa, Sopotu, Gdań­
ska, Oliwy, Gładzikowa, Brzeźna, Kartuz, Kościerzy­
ny, Wejherowa itd. itd. itd.

Dlatego każdy Polak powinien sie przyczynić do 
rozpowszechnienia Gazety Gdańskiej, aby budzić zain­
teresowanie sie morzem polskiem w najszerszych ko­
łach społeczeństwa.

M
Jednocześnie bolszewicy rabują kościoły, nakłada­

jąc na nie kolosalne podatki. Świeżo fara mohylewska 
zmuszona jest zapłacić 30 milionów podatku pod grozą 
wystawienia na licytację! A dodać należy, że wszelkie 
dochodowe rulbryki, jak to domy, pola pokładne na 
cmentarzach i t. p. są już dawno odjęte kościołom; na­
wet plebanie sa poseikwesfrowane, a księża się mieszczą 
w stróżówkach, u parafian i t. d.

Najnowsze wiadomości 'Opiewają, że represje prze­
ciw rzymsko-katolickiemu kościołowi, przeciw księżom 
i parafianom mnożą się dalej z niesłabnącą siłą. Roz- 
jątrzenie spowodowane rekwizycją złota 1 srebra po ko­
ściołach, zamieniło się w jakąś dziką orgię represji 
władz sowieckich wobec kościoła katolickiego. W Win­
nicy stanie niebawem przed tamtejszym trybunałem 
rewolucyjnym proboszcz ks. Ludwig, oskarżony o dą­
żności kontr-rewolucyjne. Rozprawa przeciw księżom: 
Niedzielskiemu, Dworzeokiemu, Szyszkowskiemu i Szy­
mańskiemu o zdradę stanu rozpocznie się również nie­
bawem w Kamieńcu Podolskim. Po kościołach i para­
fiach zbierają komisarze bolszewiccy kontrybucję i za 
najmniejszy odruch niechęci ze strony parafjan karzą 
jak najsurowiej. ________ -

Z polityki zagranicznej.
Dalsze układy polsko-niemieckie.

W Opolu zawarte zostały i podpisane dwa dalsze 
układy polsko-niemieckie, a mianowicie dn. 21 bm. u- 
kład w sprawie amnestii na górnośląskim obszarze ple­
biscytowym, zaś dn. 22 bm. układ w sprawie kopalń 
górnośląskich.

Układ amnestyjny zawiera określenie wszystkich 
przestępstw politycznych co do których amnestie prze­
widuje traktat wersalski. Jako przestępstwa politycz­
ne określono w pierwszym rzędzie czyny popełnione 
wyłącznie lub przeważnie z pobudek politycznych. Je­
żeli władza jednego kontrahenta odmówi W sposób nie 
dający się już zmnienić amnestji,. drugi kontrahent ma 
prawo zażądać rozstrzygnięcia Sądu Rozjemczego, któ­
rego decyzja jest miarodajna dla władz sądowych obu 
państw. Poza amnestią polityczną umarza się przestę­
pstwa pospolite o ile nieorzeczono lub też o ile nie na­
leży oczekiwać orzeczenia kary wyższe] niż więzienie 
lub osadzenie w twierdzy na 1 rok, albo o ile orzeczono, 
karę aresztu lub grzywny. Amnestia obejmuje dalej 
wszystkie przestępstwa prasowe jakoteż przestępstwa 
określone w paragrafach od 113 do 131 niemieckiego ko­
deksu karnego. Amnestia nie obejmuje natomiast zbro­
dni, i ‘występków lichwy, podbijania cen, handlu łańcusz­
kowego, przekupstwa i naruszenia ustaw cłowych i po­
datkowych.

Układ w sprawie kopalń górnośląskich ustala zasadę, 
że pola górnicze przecięte nowa linją graniczną, dzielą 
się zgodnie z jej przebiegiem na prawne samoistne pola 
jednostkowe i normują w sposób postępowania co do 
przeprowadzenia podziału w księgach hipotecznych.

Układ zawiera dalej, przepisy policyjne w sprawie u- 
nonnowania ruchu między obu częściami przeciętych 

. pól górniczych i ustala warunki, na których odbywać 
się może eksploatacja położonych w je dnem państwie co 
do pól położonych w państwie drugiemu W końcu układ 
ustala podział wolnych udziałów w kopalniach przewi­
dując, że Polska ma otrzymać 60%, Niemcy zaś 40% 
majątku. Dla obu układów zastrzeżona jeśt ratyfikacja 
przez parlamenty obu państw.

Krótkie wiadomości polityczne-
Kara na eserów. Moskwa. A. P. Biuro Wolffa donosi, że 

w komisariacie dla sprawiedliwości zamierza się nieskazywać 
eserów, którzy będą zasądzeni na karę śmierci, lecz na do­
żywotnie wygnanie do zagranicy.

Zamach nacjonalistów. Hamburg. A. P. Fascyniści ham- 
burscy rzucili znowu na drukarnię „Freies deutsches Haus“ 
cztery bomby. Jest to już drągi zamach z rzędu w krótkim 

, czasie. Szkody nieznaczne.
Pogrzeb Kappa. Królewiec. A. P. Wczoraj odbył stę w 

miejscowości Dexen w powiecie iławskim w pobliżu wsi Pil­
sen pogrzeb przeprowadzonych z Lipska zwłok-znanego nie­
mieckiego konspiratora Kappa. W pogrzebie uczestniczyli 
przedstawiciele władz pruskich, wojskowości oraz delegacje 
kilku tajnych organizacji niemieckich.

Dokumenty historyczne. Lekceważenie dla traktatu wer­
salskiego, tego „Świstka Papieru“, który oddawał pierwotnie 
cały Górny Śląsk Polsce, Niemcy objawili ostatnio w ten spo­
sób, że na pieniądzach miejskich w nadreńskim mieśde 
Schmölln przedstawili „Michla“ w szlafmycy, jak wrzuca w 
ogień traktat wersalski ze słowami: „Weg damit“!

Jak w bajkach o zbójcach. Kłajpeda. A. P. Na granicy 
kłajpedzko-litewskiej zjawiła się banda 50 głowa, która spa­
liła cały szereg posiadłości i wymordowała cały szereg ludzi. 
Banda uzbrojona była w karabiny, rewolwery i granaty i 
składa się wyłącznie z komunistów. Ponieważ policja oka­
zała się bezsilną, zawezwano litewskie wojsko, które otoczy­
ło las i rozpoczęło walną bitwę z bandytami. 22 z nich, po 

i rozpaczliwej walce ujęto, trzech zastrzelono, a reszta zbiegła 
do Litwy, i

V ,

K R O N I K A .
Gdańsk, wtorek 27 czerwca 7922. t 
Rzymsko-kat. Władysław kr. w.

Słońca Wschód: godz. 3 m. 41 Zachód: godz. 8 m. 2 ij 
Stan wody w Wiśle dnia 26 czerwca.

ostatnia przedostatnie 
pod Toruniem . —0,01 —o.oo 
pod Chełmnem . —0.24 —0,25 
pod Kurzebrakiem +0,24 +0,25 
pod Tczewem , —0,42—0,42 
pod Schiewenhorst+2,54 +2,48 
pod Fordonem . —0,14 —0,15

utajnił MiodosłałBM
pod Grudziądzem—0,12 —0,13 
pod Malborkiem —0,28 —0,27 
pod Einlage . +2,24 +2,21

z dnia 25/6 24/6
pod Warszawą +1,00 +0,94 
pod Płockiem . 4---- +0,32

* Strajk piekarzy. W poniedziałek 'wszystkie sklepy 
piekarskie w  Gdańsku były zamknięte i nie można było 
kupić ani chleba, ani bułek. Powodem tego strajku pie­
karzy, jest jak nas informują, niezadowolenie na tle za­
targu piekarzy z senatem. Piekarze żądają większej 
podwyżki ceny chleba, niż senat postanowił, powołując 
się na wysokie ceny, stawiane przez agrarju&zy. Na 
czem ten dokluozliwy dla publiczności zatarg się koń-- 
czy i kiedy, przewidzieć w  tej chwili niepodobna.

Wieczorem jednak prezydium policji rozlepiło na mu. 
raoh miasta ogłoszenie, że dla zapobieżenia skutkom 
strajku zarekwirowano piekarnię „Germania" i posta­
wiono do pracy pomoc techniczną, skutkiem czego lud­
ności Gdańska brak chleba grozić nie będzie.

* Dziennikarze szwajcarscy w Gdańsku. Dziś o 7j 
rano przybyli do Gdańska dziennikarze szwajcarscy,' 
zdążając na odwiedziny Polski, zaproszeni przez po]-' 
skie ministerstwo spraw zagranicznych. Rano odbędzie1 
się przyjęcie w senacie i zwiedzanie miasta, po południu 
przejażdżka po porcie gdańskim, wieczorem przyjęcie 
przez prasę. O godz. 9 min. 10 mili goście odjeżdżają 
do Polski.

Przybyłych kolegów witamy jak najserdeczniej*
* Wysiłki hakaty stów w senacie. Na posiedzeniu 

komisji prawniczej sejmu gdańskiego omawiano projekt 
ustawy o ograniczeniach sprzedaży gruntów i domów 
w Gdańsku. Projekt ten przewiduje, że sprzedaż może! 
nastąpić tylko za zezwoleniem senatu. Przedstawiciele 
centrum i nacjonaliści niemieccy oświadczyli że pragną, 
aby ustawa jak najrychlej weszła w  żyde, gdyż chodzi
0 zapobieżenie zakupywania gruntów i domów w Gdań­
sku przez Polaków.

* Naszym Szanownym Gościom podajemy do wia­
domości, że w dniu wycieczki naszej tj. 29 bm. w  cza­
sie od godz. 12 w nocy do godz. 3 nad ranem kursować 
będzie między Orłowem i Sopotem motorówka „fcry4aH 
„Jadwiga"

• Korporacja „Z. A. G. Wisła“.
* Strajk warsztatów kolejowych nie jest Jeszcze u- 

końozony i nie wiadomo dotąd, kiedy się skońćzy. Jak' 
wiadomo, przyczyną jego było przyjęcie przez zarząd i 
nielubianego powszechnie robotnika.

* Ferje letnie w szkołach gdańskich rozpoczynają)
się wbrew ubiegłym postanowieniom, w piątek 30 czer- i 
wea br. i trwają do 1 września br. /I

* Do portu gdańskiego przybywa 7 ilpca w myśl zawiado­
mienia oficjalnego flotyla duńska, złożona z  okrętów wojen­
nych .Peter Skrannu“ i „Olfer Fischer“, tudzież, ośmiu to r-1 
pedowców, poi wodzą admirała Carstensona. Załoga wynosi 
około 600 ludzi 1 45 oficerów. Okręty stać będą w Gdańską* 
prawdopodobnie dwa dni.

* Klub Wioślarski w Gdańsku. Półtora miesiąca upty-i 
nęło od czasu powstania „Klubu Wioślarskiego w Gdańsku“*1 
W krótkim tym czasie bieżące sprawy Klubu załatwiał tym- 
czasowy zarząd, wybrany przez konstytucyjne zebranie dn,
8 maja rb. Pod kierownictwem prezesa p. dra St. Sław­
skiego pracowano w dwóch komisjach: finansowej f gospodar­
czej; podział i plan prac regulowały zebrania zarządu.

Zasadniczo rozwiązano 2 główne kwestie: a) uzyskanie |) 
remont parceli na Polskim Haku i b) uzyskanie i obstałowanie; 
łodzi i utensilji wioślarskich. Dla zrealizowania tych tru­
dnych do osiągnięcia, głównych celów Klubu komisja finanso­
wa (skarbnik p. St. Leszczyński, kierownik firmy „Grabski
1 Co.“, Gdańsk, Melzergasse 11-13) rozwinęła działalność w; 
celu zbierania donacji założycielskich i składek członkowskich^

Remont parceli i nabycie łodzi wymaga olbrzymiego na­
kładu kosztów, trudności te nie zmienią jednakże podstawy I 
racji bytu Klubu Wioślarskiego w Gdańsku. Najlepiej o tem 
świadczy bezprzykładnie korzystane naturalne podłoże podo­
bnej związkowej pracy w Gdańsku a więcej jeszcze często 
okazywane nam przez ogól żywe interesowanie się sprawą 
naszego Klubu.

Dla dokładnego informowania Społeczeństwa o toku prac 
zarząd zwoła dn. 4 lipca we wtorek walne zebranie członków 
i przyjaciół Klubu i już teraz tą drogą uprasza o jak najlicz­
niejsze łaskawe przybycie, O miejscu i dokładnym czasie ze­
brania doniesie zarząd w najbliższych dniach w dziale spor­
towym „Gazety Gdańskie]“.

Składki członkowskie i donacje założycielskie przyjmuje 
skarbnik Klubu, p. Leszczyński, Melzergasse 11-13. Kores­
pondencję skierować prosimy pod tymczasowy adres Klubu: 
Dr. Sławski, Rada Portu, Gdańsk, Neugarten 29, pokój 334*

* „Nasza Lutnia w OHwle“. Dla czego nas*a Lutnia w 
Oliwie nie idzie krok za krokiem z naszemi kołami śpiewac- 
kiemi w Gdańsku, w Wrzeszczu I t. d. Mamy w Oliwie 
może mniej rodaków, którzyby mogli uczęszczać do Lutni? 
Nie. Pozostaję tylko Jeden powód, do którego przyznać się 
— i to z wielkim wstydem — musimy, że zapomniełiśml o na-1

nadajqcem łon dla sopoc­
kiego eleganckiego świata

jest salon

SMiiFirer=fjennig
Gdańsk, ßanggasse 10. •

Wielki skład jedwabji. (Przymu;e się materjaly
I U . . . . . . . . . . . . I



GAZETA GDAÑSKA. 28-go CZERWCA 1922.

Iszej pieśni.., Nasza Latała w Oliwie, zreorganizowała się. 
¡¡Dła tego nie próżnujmy dłużej, tylko korzystając z tej chwili 
{¡śpieszmy do pracy, ¿y znowu dobrze zrobić tam, gdzieśmy 
izawtaMŁ Nie czekajmy jeden na drugiego, wszyscy chodźmy 
do naszej „Lutni“ i pokażmy naszym Rodakom, że jesteśmy w 
stanie wyrównać nasze błędy i wreszcie przekonamy się, że 
służymy przez to sobie sami najwięcej. Gdzie mamy spę­
dzać w tych drogich czasach nasze długie wieczory, jeśli 
¡okazja nam się dąży w przyjemny 1 tani sposób wspólnie 
¡spędzić wieczór w gronie swoim przy dźwiękach pięknej na­
szej pieśni A kto powinien śpiewać w Lutni, czy taki i owaki 
ihib inteligentny? Musimy pielęgnować drogi dar pieśni na­
szej, bo jesteśmy wszyscy bez wyjątku równymi dziećmi jednej 
;tyaćo matki, naszej Ojczyzny! Niech znajdą słowa te u Was, 
Rodacy w Oliwie pełne zrozumienie i nie szukajcie wymówek, 
tylko bez szemrania zbierajmy się wszyscy do jednego wieł- 
ilciego grona w naszej Lutni, ażebyśmy jak najrychlej znowu 
Ina tern poziomie stali w naszym Kołku śpiewackim, o którem 
*ię będzie chętnie 1 często w przyszłości mówiło. K. J.

Miłjonówka. Nr. 4 775 295. Numer powyższy wyciągnięto 
js koła w sobotniem losowaniu 4% państwowej pożyczki pre­
miowej.

Wygrana przypadła w udziale pocztowej kasie oszczędno­
ści. jest to już szósta wygrana na rzecz tej instytucji, która, 
jak wiadomo, nabyła bilety „Miljonówki“ zą sumę 114 miliar­
da marek.

Wiadomości z Tczewa.
— „Wianki", według starego w Polsce zwyczaju urządzo­

no także w Tczewie .przy pięknej pogodzie zeszłej soboty. 
'Niezliczone tłumy zaległy wybrzeże Wisły, gdzie koncerto­
wała kapela wojskowa z Grudziądza. Od godz. 7 zaczęły się 
przejażdżki parowozami, które coraz to liczniejszych miały 
amatorów. Za sto marek jechało się przeszło 20 minut.

Z zapadnięciem zmroku zaczęto puszczać wianki. Panie, 
panienki, dzieci rzucały ich sporą flczbę na fale królowej rzek 
polskich. Były wspaniałe, zaopatrzone w napisy wianki 
elektrowni miejskiej, prócz mnóstwa pomniejszych.

Wybrzeże oświetlono setkami lampek elektrycznych, a na 
Wiśle zapalono Mika ogni które oświetlały rzekę.

Najpiękniejszą częścią programu „Wianków“ były żywe 
obrazy, które, oświetlane reflektorem, na statkach przesu­
wały się przed oczami tysiącznych widzów.

Najpierw widzieliśmy Wandę, rzucającą się do Wisły. Na 
ffle murów Krakowa postać Wandy była śliczna. Obok o- 
ibrazu „¡Lutnia“ tczewska, pod batutą swego dyrygenta, p. 
¡Sumińskiego, odśpiewała z werwą Mika pieśni.

Drugi obraz; „Krakowskie wesele“, barwny był i wywołał 
niezwykły zapał wśród widzów. Szkoły średnie spisały się 
¡należycie: Zasługa to p. dyrektora Urbanick-iego i tych z po­
śród zespołu nauczycielstwa, którzy zawsze przykładają ręki, 
Ilekroć chodzi o służenie sprawie.

Dalej widzieliśmy „Strzelanie kurkowe“, który to obraz 
¡utwosrzyłi członkowie tczewskiego „Bractwa Strzeleckiego“ 
j*e współudziałem harcerzy. I ten obraz podobał sta ogólnie.

Czwarty obraz, w którym wystąpił nasz „Sokół“, przed­
stawiał zapasy. ¡Burze oklasków były dowodem, że i ten 
jobraz znalazł uznanie publiczności

Nareszcie ujrzeliśmy „Sobótki“, urządzone przez Harcerzy. 
iWokoł rozpalonych ogni tańczono i śpiewano i przeskaMwano 
'starym zwyczajem przez ogień. Dla zgromadzonej nad brze­
giem ludności był to widok przewspaniały.

Przeżyliśmy w podniosłym nastroju świętojański wieczór, 
,ale pewnie rzadko kto ma należyte pojęcie, ile trzeba było 
^włożyć pracy, i zachodów, aby „WianM“ wypadły tak, jak 
I ■wypadły-

Należy się tedy szczera podzięka wszystkim tym paniom 
¡1 panom, którzy się pracy tak mozolnej podjęli, a zdaje się, 
Że główny jej ciężar , spoczął na barkach p. dyrektora Petro- 
.Wicza, p. jorasza, p. inż. -Koniga, p. Karpińskiego, p. Dzikow-
'sMego i wielu innych. . . ,

Przeświadczenie, że spełnił! czyn obywatelski, medh bę-
Idzle dla wszystkie* nagrodą. .

— Sąd pokoju w Tczewie na rozprawie z dnia 22 bm.

osądził e ^ a  Wesotowsfciego, dzierżawcę restauracji dworco­
wej ze Subków za zniewagę na 10 000 rnk. grzywny, w razie 
niemożności zapłacenia na 1 miesiąc aresztu oraz ogłoszenie 
sentencji wyroku w „Pielgrzymie“ na koszt aresztowanego.

2 Ryfkę Zegalowicz z Lublina za przemytnictwo pieniędzy 
do Gdańska na 10 000 mk. grzywny, w razie niemożności za- 
płacenia na 2 tygodnie więzienia oraz na konfiskatę na 200 
mkp. i 500 niem.

3) Józefa Blokusa Gorków za uszkodzenie cudzej własności 
na 3000 mk. grzywny, a w razie niemożności zapłacenia na
tydzień więzienia. ■>' . , , .

4  Ruchlę Landau z Warszawy za przemytnictwo pienię­
dzy do Gdańska na konfiskatę 4000 mkp.

5 Michała Hoppenheima z Radomia za przemytnictwo pie­
niędzy do Gdańska na 20 000 mk, grzywny, w razie niemoż­
ności zapłacenia na miesiąc więzienia oraz konfiskatę 9000
marek poi. .

6. Stanisława Klarowskiego z Tczewa za podbijanie cen 
na 1500 mk. grzywny w razie niemożności zapłacenia na 15 
dni więzienia.

7. Bolesława PszczółkowsM-ego bez stałego miejsca po­
bytu za kradzież na 3 miesiące więzienia.

_ Znalezienie trupa. Wczoraj ^nalez-iono w Czerbenczy-
nie (pow tczewski) niedaleko granicy gdańskiej, w rowie na­
pełnionym wodą, głębokości około 2 metrów, trupa męskie­
go, który widocznie już bardzo długo się tam znajdował. Na 

; razie nie zdołano stwierdzić, tożsamości trupa.
_ Polica tutejsze! udało się wczoraj przytrzymać robot­

nika Pawła Dobryństaego wraz z towarzyszem Wincentym 
Grochowskim, którzy mają różne przestępstwa na sumieniu 
i za które już od dłuższego czasu przez prokuratora byH po­
szukiwani

Najwyższy czas!
•«

odnowić prenumeratę

, Gazety Gdańskiej* 
nowy kwartał lub na miesiąc Siniec.

w*

Kronika pomorska.
— Nowa taryfa pocztowa. Z dniem 1 lipca rb. wschodzi 

w życie następująca taryfa pocztowa: Listy zwykłe do wagi 
20 gr. — 20 mk„ ponad 20 gr. do 250 gr. 40 mk., kartki pocz­
towe pojedyńcze — 16 mk., druki zwykle do wagi 50 gr. 4 
mk., do 100 gr. 8 mk., do 1000 gr. — 40 mk. Należytość za 
polecenie — 30 mk. Paczki do wagi 1 kg. 50 mk., do 5 kg.
— 200 mk. Opłaty za przekazy do 1000 mk. — 20 mk., do 3000
— 40 mk„ do 10 000 — 100 mk., do 30 000 — 200 mk„ do 
100 000 mk. — 550 mk. Dopuszcza się w obrocie wewnętrz­
nym przekazy pocztowe i telegraficzne do sumy 100 tys. mk. 
na jeden przekaz. Ogranicza się wagę druków urzędowych 
do 2000 er. Podwyższa się wagę przesyłek mieszanych do 
1000 gr. Dodatkowa opłata za przesyłki „poste restante“ po­
biera się zasadniczo przy nadaniu. Ogranicz* się najwyższy 
wymiar składowego za paczkę do 1000 mk.

Powyższa taryfa obowiązywać będzie w obrocie wewnętrz­
nym na całym obszarze Rzeczypospolitej, oraz w obrocie 
Rzeczypospolitej z polską częścią G. Śląska 1 Wołnem Mia­
stem Gdańskiem.

— Ruch turystyczny. W celu ułatwienia poznania Wina 
AkademicMe Stowarzyszenie Pracy w Wilnie (Wielka nr. 54) 
uruchomiło schronisko turystyczne na 120 osób. Koszt cał­
kowitego zwiedzenia Wilna (3 dni) wynosi trzy, cztery ty­
siące na osobę. Wobec wielkiej ilość zgłoszonych wycieczek 
niezbędne jest porozumienie się listowne co do terminu.

— Atak żydowstwa na Pomorze. Czytamy w „Głosie Po­
morskim“: Od kilkunastu dni dzienniki wychodzące w ró­
żnych miejscowościach na Pomorzu donoszą o najeździe ży- 
dostwa na miasta pomorskie. W ubiegły piątek w Grudzią­
dzu mieliśmy sposobność przekonać się, że miasto nasize nie 
zostało ominięte przez ten zlot żydowsM.

Wszelkie dane wskazują na to, że obecny najazd żydów 
na Pomorze jest planowano zorganizowany i kierowany 

wprawną ręką ukrytych dowódców. Głównym celem tego 
ataku jest podcięcie i zdyskredytowanie w oczach klienteli 
handlu polskiego. Piątkowe próby ataku żydowskiego w 
Grudziądzu wywoiawy pewne zamieszania wśród polstach 
mieszkańców. Część ich w ostry sposób starała zaprotesto­
wać przeciwko najazdowi żydowsMemu, natomiast inna część 
powodując się cenami towarów handlowych przez żydów, któ­
re są bezkonkurencyjne, ażeby nawet oczerniać nasze ku- 
piectwo.

Stwierdzić należy, że żydzi oferowali towar po cenach 
niejednokrotnie znacznie niższych od cen nie tylko hurtow- 
nych ale wprost fabrycznych, co wskazuje na nieczyste źró­
dła tego towaru. Popierać te źródła byłoby niczem tanem 
jak tylko solidaryzowaniem się z gangreną rozsiewaną przez 
żydów. Najlepszym sposobem zareagowania na te praktyki 
żydowsMe jest zajęcie zdecydowanej postawy w myśl hasta 
„Swój do swego“.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę naszemu kupie c- 
twu na niebezpieczeństwo, jakiem mu grozi bezkonkurencyjny 
handel, żyd. Należy się szybko zorientować w sytuacji, 1 
ceny «obniżyć do minimum . W przeciwnym razie po bardzo 
krótkim czasie możnaby się stać świadkami smutnych na­
stępstw. T rzeb a  działać natychm iast, ażeby  nie odstręczyć  
klienteli. Za kilka tygodni wszelkie narzekania mogą być 
„musztardą po obiedzie“.

* Podkomitet Fachowy popierania Skarbu Narodowego
przy Głównym Urzędzie Probierczym gromadzi złoto 1 srebro 
drogą ofiary, zbierając da-tM w złocie i srebrze, obecnie zaś 
głównie w gotówce, by zakupić za nie kruszce.

Aby ułatwić zbiórkę, podkomitet wydał znaczki pamiąt­
kowe w kształcie znaczków pocztowych wartości 1, 2, 3, 5, 
10, 25, 50 i 100 mk. polskich. Znaczki i użycie ich powinny 
znaleźć powszechne poparcie. Każdy rachunek, list, pudeł­
ko cukierków, papierosów, butelka wina, książka, ubranie i 
każda rzecz nabyta powinna mieć na sobie znaczek Skarbu 
Narodowego.

Gdziekolwiek obraca się pieniądz, tam wszędzie powi­
nien być znaczek ofiary na Skarb Narodowy.

Niech te ofiary nie będą wielMe, ale niech- będą częste, 
codzienne, stale powszechne.

Zauważa się, że znaczki te nie mają charaktera znacz­
ków pocztowych.

Sprzedaż znaczków rozpocznie się w dniu 1 lipca rb. 
na terenie Wolnego Miasta Gdańska przez Dyrekcję Poczt 
i Telegrafów, Ankerschniiedegasse 11 w godzinach urzędo­
wych od godz. 8 do godz. 15. Prezydent.

— Domy Ludowe na Pomorzu. Panów kierowników Do­
mów Ludowyoh uwiadamia się, iż wzamian za przesłane do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego sr-awozdania z 
czynności ubiegłego roku, otrzymują za zwrotem kosztów 
przesyłki po jednym egzemplarzu z niżej wymienionych bro­
szur i plakatów:

1) Miodówka Jabłoni, 2) Rdza kreskowa, 3) Mszyca, 4) O- 
strzeżenie przed cholerą, 5) Tępienie komarów, 6) Żądanie 
niemowląt, 7) Hygjena dziecka, 8) Tępienie much; 9) cholera 
drobiu.

— Lubichowo. Mieszkańcy Lubichowa skarżą się, 
iż nie otrzymują „Gazety Gdańskiej“ całymi tygodnia­
mi, gdyż przsyiki tygodniowe przychodzą spóźnione o 
tydzień i dłużej. Dzieje.się to codziennie od 1 czerwca 
br. Lubichowo oddalone jest od Starogardu zaledwie o 
I 6 km. Czy miarodajne czynniki nie widzą żadnego spo­
sobu, ażeby tym skandalicznym wprost -stosunkom, jakie 
zapanowały na Pomorzu, kres wreszcie położyć? Jak 
nam donosi .korespondent, winien -tu w  pierwszym rzę­
dzie nieszczęśliwie ułożony nowy rozkład jazdy kole­
jami.

— Starogard. Baczność inwalidzi wojenni i pozostali! Do­
nosimy niniejszem członkom, iż miesięczne zebranie Związku 
odbędzie się w fipcu i to po zjeździe krajowym delegatów 
Związku Inwalidów Wojennych w Warszawie, odbyć się ma­
jącym w dniach 29 1 30 bm. i 1 lipca.

Wkładki miesięczne można płacić u. kol. skarbnika Kawki 
przy n-L Warszawskiej nr. 8 ptr. i Kochańskiego (skład cy­
gar przy ul. ChojnicMej nr. 46).

Również donosimy, iż kalendarze „Inwalida“ nadeszły ł 
mogą być odebrane u kol. Kawki.

Zarząd Związku Inw. Woj. Rzp. Pol. w Starogardzie.
— Komunikat z I-go organizacyjnego zebrania Towarzy­

stwa Powstańców i Wojaków powiatu 1 miasta Grudziądza 
w Grudziądzu. Idąc wzorem innych miast i powatów za-

i chód zachodnich kresów Rzeczypospolitej Polskiej z popartą 
inicjatywą ze strony władz wojskowych, zawiązało się dnia

221 czerwca br. Towarzystwo Powstańców l Wojaków w 
mieście Grudziądzu. Lokal tymczasowy Towarzystwa mieści 
się przy P, K. U. ulica Kwiatowa 6, gdzie odbywać się będą 
wpisy członków, codziennie od godziny 6—7 po południu, po­
cząwszy od dń-ia 26 czerwca 1922.

Wybrano prowizoryczny zarząd Towarzystwa, któremu 
zebranie poruczyło przystąpić do bezzwłocznego przygotowa­
nia prac dl-a walnego konstytucyjnego zebrania, którego za­
daniem będzie przyjęcie statutu d wybranie stałego zarządu 
Towarzystwa oraz dalsza praca nad jego rozwojem.

W skład tymczasowego zarządu wybrano:
1) prezesem: p. Bronisława Kałwarę,
2) sekretarzem: p, Józefa Wojaka,
3) skarbnikiem: p. Graczyka Władysława,
4) ławnikami: pp. Piekarskiego Władysława i Wielebiń- 

sMego Leona.
Tymczasowy zarząd, przystępując do prac nad ukonsty­

tuowaniem się Towarzystwa, wzywa wszystkich kolegów by­
łych wojaków ł powstańców, bez względu na stanowisko cy­
wilne 1 stopień wojskowy, do jak najliczniejszego zapisywa­
nia sięw poczet członków Towarzystwa, a Szanowne Oby­
watelstwo zaś uprzejmie uprasza o materialne popar-cie tej 
instytucji, — narwskroś narodowej, nie mającej nic wspólnego 
z żadną parłją polityczną.

Naszem hasłem będzie stać murem na straży polskich kre­
sów granicznych całej Rzeczypospolitej i bronić je przed każ­
dym wrogiem, a naszą dewizą życiową, pielęgnowanie wśród 
członków i byłych wojaków polskości naszego ducha narodo­
wego, towarzyskości ł solidarności.

Pokażmy, iż jesteśmy godni wolności! Niech każdy oby­
watel 1 obywatelka wpisuje się na członków honorowych To­
warzystwa. Sursum Corda!

Za tymcz. zarząd Towarzystwa:
(—) Bronisław Kalwary, prezes. Józef Wojak, sekretarz.-

__ Ogólny Zjazd Oficerów Rezerwy Pomorza wzgl. D. O.
K. VIII. Stosownie do zapowiedzianego, zjazdu przedstawicie­
li zdemobilizowanych oficerów rezerwy Rzeczypospolitej 
Polskiej w Warzsawie powzięło Koło Ofic. Rez. okr. PKU. 
-Grudziądz inicjatywę zorganizowania wszystkich oficerów 
na całym Pomorzu względnie na terenie D. O. K. VIII, by 
jaknaj-liczniej zamanifestować na zjeździe w Warszawie po­
stulaty i bronić moralnych i materjanyoh interesów zdemobi­
lizowanych oficerów okręgu D. O. K. VIII.

W tym celu odbył się na dzień 10 czerwca 1922 roku 
ogólny zjazd -oficerów rezerwowych wspomnianego D. O. K. 
Uczestników było jednakowoż stosunkowo mało świadczy 
niezbyt chlubnie o zrozumieniu większości dla akcji organi­
zacji ofic. rez., którzy mają przed sobą tak ważny cel, jak 
utrzymanie stałej łączności pomiędzy armję, a społeczeństwem 
oraz tak ważny udział w kształceniu wojskowem młodsze­
go pokolenia.

Na zjeździe zastąpione były P. K. U. Grudziądz, Toruń, 
Starogard, Bydgoszcz, Inowrocław brakowało zaś Kościerzy­
ny, Lipna i Włocławka.

Zjazd zagaił prezes koła grudziądzkiego, p. por. rez. Mark- 
wicz, witając gości kolegów, przedstawicieli władz cywilnych, 
wojskowych jak i licznie zastąpionej prasy, proponując po­
rządek obrad i na marszałku zjazdu kpt. rez. Józefa Gogę,
k t ó r ą  to p r o p o z y c ję  p r z y ję to  je d n o g ło ś n ie . P r z y s t ę p u ją c  do
porządku obrad kpt. rez. Goga podniósł w gorących słowach 
doniosłość znaczenia organizacji związków ofic. rez. przed­
stawiając (doniosłość znaczenia organizacji związków) nie­
słychaną ważność tafóch stowarzyszeń, jako spójni pomiędzy 
anmją czynną, a zdemobilizowanymi ofic. rez. z jednej stro­
ny, a szeregowymi i społeczeństwem z drugiej strony, pod­
nosząc zarazem rolę oficera rez. w życiu państwowego roz­
kwitu, oraz jego wpływ na pożądany wzrost i kształcenia się . 
armji narodowej.

W daiszym ciągu proponuje zawiązanie Związku k-oł ofi­
cerów rezerw, całego Pomorza wzlęd-nie D. O. K. VIII co 
jednak w podjętej dyskusji upadło, wobec braku nie wystar­
czającej ilości delegatów zjazdu.

Natomiast zgodzana się na wniosek kompromisowej por. 
rez. Buciewicza poparty przez por. rez. MaciejewsMego, oraz 
por. rez. Kru-szelnicMego by stworzyć tymczasowej komitet 
wykonawczy, który zajmie siz organizowaniu kół oficerów 
rezerw, w jeden ogólny związek pomorski.

W skład powyższego weszli: Z Grudziądza por. rez. Mark- 
wicz prezes K. G. R. okr. P. K. U. Grudziądz, kpt. rez. Goga 
i por. rez. Matuszewski z Bydgoszczy por. rez. Rux i Ciepliń- 
sM; ze Starogardu por. rez. Chudziński z Torunia por. rez. 
Nelpowski i z Inowrocława por. rez. Głowacki.

Na niedzielę tymczasowego komifetu wykonawczo organi­
zacyjnego wybrano jednogłośnie'mia-sto Grudziądz. Biuro ko­
mitetu mieści się w lokalu koła oficer., rez. przy ulicy Kwia­
towej 6 P. K. U.

W końcu zjazd uchwalił wysłać delegatów z Pomorza na 
wszechpolski kongres zdem-ob. ofic. W. P. w Warszawie z 
dnia 25 bm., którzy mają zaprezentować wszystkich jeszcze 
nierozganizowanych oficerów D. O. K. VIII.

W skład tej delegacji wszeli: 1) por. rez. Markwicz, pre­
zes koła grudziądzkiego, 2) kpt. rez. Józef Goga, 3) por. rez. 
Chudziński ze Starogardu, 4) por. rez. Dzięgielewski, 5) por. 
rez. Fedajko.

Zorganizowane są dotąd koła okr. P. K. U. Grudziądz, To­
ruń, Inowrocław, Bydgoszcz, Gdańsk.

Tymczasowy Komitet organizacyjny uprasza Szanownych 
Kolegów o jaknajszybsze zapisanie się do już istniejących 
Kól ofic. rez. swego okręgu celem utworzenia solidarnego i 
silnego stowarzyszenia, które będzie miało za obowiązek 
bronić pra-w zdemobilizowanych do oficerów w każdej dzie­
dzinie, pamiętając zawsze, że solidarności siła.

Komitet Organizacyjny Związku Kół Oficerów rezerw, 
okr. D. O. K. VIII przy K. O. R. Okr. P. K. U. Grudziądz 

Biuro: Grudziądz, Kwiatowa 6. P. K. U.

Agentury „Gazety Gdańskiej“:
Poznań: Kirszkówna Helena, Gwarna 20.

B. Kornecki, skład cygar, Św. Marcin 54.
Fr. Gutowski, księgarnia, Św. Marcin 48 
J. Leitgeber i Ska, księgarnia, Aleje Marcinkow­

skiego 18.
A. Blaszczyk, biuro dzienników. Wielka 28.

Gniew: „Książnicą Gniewska“. Skład p. Lauf era. 
Gniev : ..Książnicą Gniewska“.

Fr. Stój, Wielkie Garb ary 53.
Morzeszczyn: Jan Głowinka, stacja kolejowa. 
Smętowo: Leon Grudziński, stacja kolejowa.
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Po zamordowaniu Rathenaua.
Specjalne pssSsdzenie Reichstagu.

Berlin, 26 VI. (FAT.) W związku z 'tragiczną ś^e r- 
cią Rathenaua odbyło się wczoraj specjalne P s0_ 
nie parlamentu niemieokiego. P ierw szy icba j
ejalista pos. Wells, który ostro atakow i 
prawicę. Poseł centrowy Marks wy'POWieidzJ . t 
mowie między innemi ostrzeżenie pod adresem «tenty, 
Ikórej we własnym jej interesie radzi wej-sc■ ” e_
pokojowe tory. Pos. Hergt nacjonalista, kt . -eniem 
mówienie nieustannie przerywano, wyraz’ e}njonego 
swej partii głębokie oburzenie z powodu popełmmieg^ 
mordu. Hergt wystąpili jednak przerw  y Wyjątko- 
ewiązku z tem morderstwem zaiządz 
wym, jako krępującym swobodę oby w R ad-

Z kolei zabrał głos minister spraw skierowane
brach oświadczając, że zarządzenia te stosowane 
przeciw wybrykom prawicy, a me mają Cr i spień a,
przeciw lewicy. Po p^m owiwm i soę. ¿b ra ł glos 
który atakował gwałtownie Helite-r byf wła-
kanclerz Wintłi, który podkreślił, że Ratwnau y ^  ^  
■śnie człowiekiem wrefcej myśli _j i _ wszyst-
któryeh naród niemiecki mag się oprze i e
kich sprawach żywotnych. Cały ^ [ ° ’dra^w anie narodu 
mień poprzeć politykę, mającą na cn U podżegające arty-memieckiego. Kanclerz wskazuje na p o ^  w
kuły pos. Wulle, wykazujące, ze syst P rządzą 
Niemczech me nie jest w art, gdyz w a r ty M y
komisje ententy a me rząd .Ryłem - świad-
w ytw orzy ły  atmosferę wrogą ™ Z  ,pierwszej rozmo- 
kiem — oświadcza dalej kanefcrz pRatJleliau mówit
w y  Rathenaua z Lloydem Georig _ - ¡„r-iego do-
wówczas, że stosowania t a t o g  y w ytrzym a. - Jakie 
m aga się ententa n a r J J a™c o wa ! Ot o  stwi-er- 
m otyw y wysunęła z tego praf^P ■ zaiwjerane- przez

3VŁSŁSr»S f 5 wrażeniem 1» '
dza bo pod tym wszystkiem leży-wulkan, który kie 
dyś' może wybuchnąć. (Oklaski). Zapewne, 1 ^ n^ l0Zn,ie 
dokonać odbudowy kraiu_ ¡bez mterwencn_  vmier^ 0.ne 
ulega wszakże wątpliwości, ze rządy P - d
w ciągu całego roku nie dały niemieckiemu r z ą d o w y  
mokratyczneimu prawie mc więcej P ostatniem
Rozstrzygnięcie ^ f l f r o d u T S i k i e g o  i pierwszem, 
S S r r a d y k a l n e j  myśli robo- 
Ł S i  W Genui pytał mnie Lloyd Geome: Co pan 
mAT̂ li o Lidze Narodów. Odpowie-działem. Jestem przy- 
S d e  em Ligi Narodów i powitałbym z radością dzień, 
w k tó^m  ta wielka organizacja związku narodów by­
łaby taką by wszystkie ludy pracować mogły nad z -

Ligi Narodów trzeba jedrak o tej ^  losu 5 wsi nad- 
pominam, że me rozstrzyg:Sumienia ludności zagłębia 
w-iślańskich, przypominam cierp Europy. Mi-
Saary i Nadrcnji, które są hańbą ^ J r ^ L i c i e  demo- 
nister Ratheuau był tym, k to y  m,0ig{y stworzyć w 
kratycznym Niemcom swobodę, y by}aby gwar-an- 
sercu Europy taką formę rządu, « 0^  ,nie może
cją pokoju. Nie wątpię, ze ,6°'™ni™okratycz>ne pod kie- 
istnieć na stale jako państwo dem
runkiem komisy]. ‘ ‘ * cobie głowę nad

Jest rzeczą niezrozumiałą ^ ^ J a „iędzynarodo- 
fem, czy nam jest potrzebną P °fy. ^  abyśm y nie pod- 
w a, gdyż jest dla nas komecznos a, |,tyimatywnych, 
dali się tylko polityce, terminow i1 not Poli.
by  Niemcy uwolniły się od -d y k ta tu y P  rozwiązania 
ityka Niemiec idzie w kierunku r0^ f S e rnie hańbią- 
problemu odszkodowań 1 było rzeczą,w- skTa}nej le­

że skrajnej prawicy 1 f “ • _:a  Nie 
znaleść drogę, do Porożu •

Z  ruchu muiycznego.

ań i było rzeczą w |np:
ca, gdyby ludzie ze ^ ^ ^ ^ X ^ p o í o r a m i e n i a .  Nie

Jnlany z tań  z pewna czj& ią M M * . f r a « 1™ ,, „pewna częścią naruiui ał ainość w 
kwestii wielkich problemów, prowa Tam na
tym duchu, aby zniszczyć a to o  J e  (Długo-
praw icy stoi w róg -  w oła í ^  t'ybunie).
trw ałe oklaski na ła-wach poselskich 1

Ustawa o ochronie republiki.
Berlin. (AW). 26 6. Projekt ustawy o.ocfeOTieje-

publiki będzie przedmiotem obrad .na d z | ^ aoowamr
ozornem posiedzeniu gabinetu. Jest on m ,Btawy
w komisji minis erjalnej. Dla przyjęcia pr 1 
■przedstawiającej się jako zmiana konstytucj , i  nrezv- 
5  większość V. parlamentu. » » » » g f e g B L r S .  
denta Rzeszy o ochronie ustrom . wirtemberskie
szło już w Zycie. Rządy baw, ~ , j-ym ro,zpo-

wyjątkowych wobec spokojów w swoich krajać .

Żądała dymisji Gesslera.
Rerlin. (AW). 26 6. Rząd saski wniósł do rady 

Rzeszy o natychmiastową dymisje min. obrony k 
demokraty Gesslera. ________

Konsolidacja socjalistów.
Rerlin (AW)- 26 6. Krążą pogłoski, że frakcja par­

lamentarna niezawisłych socjalistów ucltwaliłaznacz^
większością przystąpić do koalicji rządowej pod 1»-
wnemi zastrzeżem.ami.  ______ .

Strajki protestujące.
R«-iin 26 VI. (PAT.) Ze wszystkich miast Niemiec 

„ J 1 nri-rn wiadomości o uchwałacłi związków zawo- 
dowych wzywających robotników do strajków prote- 
stacyjnych z powodu zamordowania Rathenaua.

Pogrzeb Rathenaua.
Berlin, 26 VI. (AW.) Katafalk Rathenaua ustawiony 

bedzie dzisiaj wieczorem w kuluarach parlamentarnych 
przed pomnikiem Wilhelma I, który ma być tak okryty 
suknem, że przedstawiać będzie obelisk. Usunięcie tego 
pomnika uchwalono na później. Jutro w południe odk 
bedzie się uroczystość żałobna parlamentarna, której 
szczegóły opracowało ministerstwo spr. zagr. Następnie 
pochód żałobny uda się na cmentarz, gdzie zwłoki 
Rathenaua zostaną złożone w grobowcu rodzinnym. Na 
życzenie rodziny zmarłego ta część uroczystości me 
będzie miała charakteru oficjalnego.

Pogrzeb na koszt państwa.
Berlin, 26 6. (PAT). Parlament uchwalił zarządzić 

pogrzeb Rathenaua na koszt państwa. Zwłoki zamor­
dowanego ministra umieszczone zostały w poniedziałek 
w gmachu parlamentu. Pogrzeb odbędzie sie we wtorek 
przy udziale rządu i członków parlamentu. Żołnierze 
Rrinhswehry tworzyć będą szpaler przez ulice, ktoremi 
zdążać będzie -orszak pogrzebowy. Obdukcja zwłok 
Rnthenaua odbyła się w niedzielę. Stwierdzono przy- 

ministra ugodziło 5 kul, a z tych prawdopodo­
bnie już pierwsza zadała śmiertelną ranę. Granat ręcz­
ny! tracony do automobilu ministra, zranił mu lewe ra­
mię i  prawą nogę i stopę.

Obławy żałoby w Rzeszy.
-jer vt (AW ) Na znak żałoby wszystkie

«o !x>,0" 7  « * $ •
Urzędnicy i pracownicy państwowi -otrzymali permisję 
do u d z i a ł ó w  w  obchodach i demonstracjach, nadto od 

„ , ,  f  „ rze,  10 minut sp'Oczywac będzie- ruch k-ole- 
godz. 6-tej P telefoniczny i telegraiicz-ny. Na mo-cy 
P r L i v  b e r S k ic h  związków -zawodowych jutro w
-ws7vstki'0h przedsiębiorstwach państwowych, komunal- 
wszystKion y , w str7vmana będzie do następnego
iy cil - praca. Po południa odibęda się w Lust.
S A S  ¿ S i  d Ł i r a c i e .  -W Berttoie ptawdopo-
S S  stanie M K  Podm ie»'! ruch kolcow y.

Postawa szerokich mas.
Rerlin 26 6. (PAT). W ciągu wczorajszych demon-
iierim, ¿0 domagali się w  przemówieniach wy- 

stracyj komums ^ do g demons-tracyj wydalenia

t Z z Z y i  racjonalistycznych oraz natychmiastowego

prowadzenia tych zarządzeń.

Wątpliwe zabiegi.
Berlin, 26 VI. (PAT.) Omawiając zarządzenia rządu 

-zmierzające do ochrony republiki, pisze Beri Tageblatt 
Akcja Przedsięwzięta pr-zez. rząd jest zupełnie -słuszna, 
chodzi tylko o to, 'czy będzie ona wykonana.

Vo-ss Ztg. pis-ze: Tylko silny organizm państwowy 
może się przeciwstawić. -organizacji zbrodni. Uczy^ć 
to należy szybko, z zastosowaniem wszelkich środkow.

Lo-k. Anzeig-er uważa, że wydane zarządzenia wy­
jątkowe są zupełnie usprawiedliwione.

Bresztswani?.
Berlin. (AW). 26 6. W całej Reszy dokonano sze­

regu aresztowań. M. i. aresztowano w Hamburgu brata 
przypuszczalnego mordercy Erzbergera, Karola Tihes- 
sen który również jest podejrzany o wspoludzi-ał za- 
maćhu raScheidemanna. Opis jednego z morderców 
Rathenaua jest zupełnie identyczny _ z aresztowanym 
Til less enem! -który podobno miał zamiar uciec do Danji. 
Agendy1 tonister^wa spraw zagranicznych objął naj­
starszy sekretarz stanu HaMeL Na J« tw caw
S u a  y s u w a S ls ą  były minister spraw zagranicznych 
Simson^i ambasador niemiecki w Rzymie, b-ar-on Ne-urath.

Brutalność mooarchlstćw.
Berlin, 26 VI. (AW.) Bezprzykładnej brutalności pe­

wnych kół niem. dowodzi fakt, że makra Rathenaua, 
S t n i a  starusszka i Jego siostra otrzymują mnóstwo 
listów i pocztówek, które lżą pamięć zamordowanego 
-Krewnych Rathenaua wzywano do telefonu 1 dawano 
wyraz radości z powodu zamordowania „Żydżiaka , łą­
cząc z tem różne podłe wyrażenia. . ^  f

Lloyd Georgs o zamordtwanym.
• Londyn. 26 VI. (PAT.) Wyrażając. swoje oburzenie 
z powodu ohydnego zamachu, dokonanego na osobie 
niemieckiego ministra spraw zagranicznych Rathenaua 
Lloyd Geo-rge oświadczył: Zamordowano ga za to, zc 
usiłował nawiązać lepsze stosunki między Niemcami a 
sprzymierzonymi. Zalecając nadanie Lildze Narodow 
charakteru uniwersalności, pr-emjer angielski zaznaczył, 
że w razie przedłożenia Lidze N-arodow propozycji w 
sprawie przyjęcia Niemiec do Ligi Narodow, Ang ja 
wypowie się za ich przyjęciem. Dafel ^wmdczyl pre- 
mjer angielski, że pragnąłby, aby Rosja będąc °diPO 
wiednio moralnie przygotowana weszła również w skład 
Ligi Narodów. __ ______ _

Anglicy o msrdsrstwle.
Londyn, 26 6. (PAT). „Times“ stwierdzają, że 

m-o-rderstwo dokonane na ministrze Rathenau _ dotknęło 
nic tylko Niemcy, ale -całą Europę, gdyż będzie bardzo 
trudno człowieka tego zastąpić. Sprzymierzeni ubole­
wają na-d śmiercią R-athenaua, który wprawdzie był ich 
wrogiem, nie był wszakże wyznawcą imperializmu ani 

1 reakcji, i starał się współpracować z całą Europą.

Zjazd kól śpiewaczych okręgu tczewsko-słarogardzkiego.
Ostatniej niedzieli odbył się -w Starogardzie zjazd kół 

śpiewaczych okręgu tczewsko - starogardzkiego Związku 1
Kół śpiewaczych na Pomorze, Wolne Miasto Gdańsk i War­
tuję, w którym wzięły udział następujące koła: ^Cecylia“ 
z Lubichowa, „Cecylia“ z Pelplina-, „Lutnia“ z Skórcza“, 
„Cecylja“ i „Lutnia“ z Starogardu, „Lutnia“ z Tczewa, „Lut­
nia“ ze Zblewo oraz „Lutnia“ z Gdańska“. Tow. śpiewa 
cze „Moniuszko“ z  Gdańska, które głosiło także swój udział 
w zjedz-ie niestety nie przybyło. O godz. 8 ra-no nastąpiło 
na dworcu powitanie przybyłych kół, poczem ruszono w iio- 
ch odzie z orkiestrą na czele do Sokolniczówk-i, skąd o godz,- 
Yi 11 wyruszono znowu w -pochodzie do kościoła parafj. na: 

uroczyste nabożeństwo, które zakończono odśpiewaniem hymnu 
„Bo-ie coś Polskę.“ Udano się z k-ościoła w pochodzie z 
powrotem do Sokołniczówki, gdzie nastąpiło uroczyste 
otwarcie Zjazdu. Zebrane koła śpiewacze, oraz przedstawi­
cieli Zarządu Związku i -władz powitał skarbnik okręgowy 
p. Burezyk, poczem powitali drużyznę śpiewaczą burmistrz 
miasta Starogardu, p. Buchholz i starosta powiatu staro-1 
gardzkiego p. dr. Bogocz, Patron Związku i prezes okręgą 
tczewsko-s-tarogardzkiiego, ks, prof. Lewandowski otworzył 
Z-jazd, wyrażając swą radość z tego powodu, że zebrały się 
tak li-czne drużyny śpiewacze. Zaznaczył też, że upoważnio­
ny został przez wszechpolski zjazd śpiewaczy >w. Warsza­
wie do złożenia śpiewaczkom i śpiewakom pomorskim ser­
decznego pozdrowienia -i szczerych ży-czeń rozwoju na przy­
szłość idei śpiewaczej na Pomorzu. Składali jeszcze 'życzenia 
w imieniu okręgu VI na Wolne Miasto Gdańsk prezes tegoż 
okręgu p. Grimsmann, dziękując za-razem za serdeczne po­
witanie „Lutni“ gdańskiej, p. Pokorhiewski imieniem Zarządu 
Związku 'pomorskiego,. a p. Ratajski z Torunia imieniem 
okręgu I. ¡nadwiślańskiego.

Po generalnej próbie wyruszono o godz. 'AA ¡w: pochodzie* 
do Strzelnicy, gdzie najpierw od-był się występ złączonych 
chóró-w. Na estradzie stanęło kilka set śpiewaczek i śpie­
waków, którzy wykonali pod bat-utą dyrygenta okręgowego 
ip. Szczypińskiego z Pelplina „Hasło“ ks. Lewandowskiego, 
i utwór „Do pracy“. Następnie odśpiewał potężny ten chór, 
na cztery głosy -mieszane pod batuta ks. prof, Lewandow­
skiego hymn „Ufajcie“ Nowowiejskiego.

Następnie odbyły się popisy chórów o nagrody z nastę­
pującym wynikiem: „Lutnia“ z Gdańska za utwór „Wstań- 
pieśni“ J-otejki pod batutą p. F. Muzyka uzyskała 160 punk­
tów, „Cecyłj-a“ z Pelplina za utwór „Zamiana“ Troszela pod’, 
batuta p. Szczypińskiego 159 punktów, „Lutnia“ ze Skórcza' 
za „Pieśń o orle“ Bonieckiego po-d -batuta p. Podlaszewskie-. 
go 153 P„ „Gecy-lja“ ze Starogardu za utwór „Korale“ dc,; 
Błażejczyka pod batuta p. Lisewskiego 144 p„ „Lutnia“ ze 
Starogardu za utwór „Luba czuwasz -w błogi-m śnie“ Nowo­
wiejskiego po-d batutą p. K-rużyekiego 144 p., „Cecylja“ z  
Lubichowa za utwór „Korale“ dr. Błażejczyka pod batuta p. 
Ernsta 132 p„ .Lutnia“ z Tczewa za utwór „Nasz sztandar“ 
Ponieckiego pod batuta p. Sumińskiego 122 p., .Lutnia b 
Zblewa za utwór „Hej na górze1- Bartkiewicza pod batutą
p. Czapiewskiego 115 p. . . .

Nagrody przyznano następującym kołom: l. związkową 
„Cecylji“ z Pelplina, II. związkowa ,Lutni ze Skórcza, I, 
okręgową „Lutni“ ze Starogardu, II. okręgową „Cecylji“ ze: 
Starogardu,, I. ¡miejscową .Lutni“ z Gdańska (.Lutnia“ gdań­
ska nie ¡mogła uzyskać mimo największej liczby uzyskanych 
punktów ani nagrody związkowej, ani okręgowej, gdyż nie 
należy do okręgu -tczewsko-starogardzkiego), II. miejscową 
„Cecylja“ z Lubichowa, 111. miejscową „Lutnia“ ze Zblewa,' 
a specjalna nagrodę w formie śpiewnika Galia, zawierającego 
.150 pieśni, „Lutnia“ tczewska.

W imieniu jury dali do publicznej wiadomości wynik po­
pisu i. rozdali nągr-ody w formie dyplomów i obrazów ks. 
■prof. Lewandowski i p. Ratajski, którzy wyrazili swą radość 
z tej przyczyny, że koła zrobiły od zeszłorocznego zjazdu 
-znaczne postępy.

W czasie obrad jury wystąpiły liczne koła w 'dowolnych 
popisach, zyskując uznanie u licznie zgromadzonej publicz­
ności przez rzęsiste oklaski. Imponujące wrażenie sprawiło 
-na publiczności odśpiewanie przez złączone chóry pieśni „My, 
chcemy Boga“ z towarzyszeniem orkiestry.

Oficjalną -część zjazdu zakończono odśpiewaniem „Roty“ 
Konopnickiej, poczem młodzież zabawiała się w salac-h Strzel­
nicy i Sokołniczówki w tańce, które trwały do późnej nocy.

Zjazd cieszył się wielkiem powodzeniem, udział publicz­
ności bowiem był tak ogromny, że obszerna Strzelnica 
szczelnie była zapełniona. W, G.

Z  Niemiec. '
— Królewiec. W poniedziałek odbyło się tu w budynku 

rządowym uroczystość w pamięć zmarłego tajnego radcy 
rządowego Wolf-gamg Kappa, głośnego ze znanego w Niem­
czech zamachu stanu. Uroczystość nawiedziła olbrzymia ilość 
uczestników i wystąpiono z niebywałą pomipą, 00 świadczy- 
najlepiej o nastrojach monarchistycznych w Prusiach Wscho­
dnich. Wygłoszono też mowę pogrzebową, w której zazna­
czono, ze ¡zmarły owiany był wielkim patriotyzmem, daleko 
przewidywał nieszczęścia Niemiec i starał się i.m zapobiec 
rm swój sposób, a choć mu Się to nie powiodło, tysiące szły 
wówczas za nim i dziś spodziewają się utrzymać myśl zma¡r-. 
lego. Wschodnie Prusy są dumne z tego', ż-e Kapp był synem 
tej ziemi i imię jego na wieki zostanie złączone z historią 
tego kraju.

— BerKn. W urzędzie badającym nowo sfabrykowane fil- 
my, przedłożono nowo skonstruowany film, przedstawiający 
wszystkie przyjęcia i uroczystości zgotowane na cześć Hm- 
denburga w Królewcu oraz dokonane przed Hi-ndembungiem 
parady Reich,swehry. Przy badaniu filmu tego nie zjawił się 
ani jeden przedstawiciel spraw zagrań,i,cznyicb, ani komisarz 
państwowy dla utrzymania porządku putteztoego. Urząd 
film ten wydał do publicznego przedstawiania i doręczył 
przedstawicielowi finmy odnośne pismo cenzury. Bezpośrednio 
potem otrzymało ministerstwo spraw zagranicznych powia-

| domienie o tem i poczyniło energiczne kroki, ażeby wydftny 
| film znowu wycofać. Firma jednak na to przystać nie chciała, 

wobec czego powstaną w Niemczech zapewne nowe skan­
dale, gdy kinematografy będą chciały odnośny film wysta­
wiać, a policja stosując się do. .rozporządzenia- ministra bę­
dzie chciała $0 konfiskować.
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Dział handlowy i gospodarczy.
ddartskle sprawozdanie rynkowe

• firmy Marchlewski i Zawacki, Gdańsk, Mtinchengasse l r 
Centrala w Grudziądzu, 

za czas od 19—24 czerwca 1922 r.
Sytuacja: W tygodniu sprawozdawczym wzmacniała się ten­

dencja wszelkich dewiz wschód, w dalszym ciągu, kosz- 
. tern marki niemieckiej, a pośrednio i polskiej. Tłómaczy 

Się to dość silną podażą rnarki niem., jaką w początku 
tygodnia zauważono na rynkach zagranicznych tuż po 
konferencji Poincare‘go z Lloyd Georgem w Londynie. 
Jakichkolwiek korzyści z konferencji haskiej kola zainte­
resowane dla finansów niemieckich również się nie spo­
dziewają. Ten stan idzie poniekąd na rękę przemysłowej 
niemieckiemu, którego produkty dochodzą stopniowo do 
cen światowych i coraz trudniej konkurują. To też w 
kołach przemysłowych niemieckich uważają nawet znacz­
ną poprawę kursu w tej chwili za niepożądaną, gdyż pa­
raliżują zupełnie eksport. Stąd znaczna różnica zdań 1 
tarć w opinji niemieckiej odnośnie do położenia we­
wnętrznego (Scheldemann contra Stinnes). Morderstwo 
Rathenaua, niewątpliwie polityczne, o jakim sobotnie de­
pesze w tej chwili donoszą, komplikuje jeszcze bardziej 
sytuację w Niemczech. Marka polska utrzymała swój 
stan prawie w stosunku do marki niemieckiej, lecz ponie­
waż ta ostatnia ciągle się osłabia, więc i marka polska w 

stosunku do dolara w dalszym ciągu spada. Wystarczy 
spojrzeć na cedułę giełdową warszawską, aby stwierdzić, 
że płaci się tam za dolara już przeszło 4400 — stan, 
jakiego od jesieni zeszłego roku nie notowaho. Jeżeli 
weźmie się ¡pod uwagę, że nawet tak doniosłe znaczenie, 
jak objęcie G. Śląska, nie przyniosło spodziewanej w ko­
łach’ handlowych' poprawy, to tłómaczyć niepożądany 
też objaw można sobie tylko trwającem w Polsce w dal­
szym ciągu przesileniem rządowem. Od rychłego wyja­
śnienia wewnętrznej sytuacji Polsld zdaje się zależeć 
zaufanie zagranicy, a tym samem dalszy los marki 
polskiej.

Nic dziwnego, Że ruch Handlowy w tygodniu sprawo­
zdawczym w takich warunkach był bardzo słaby 1 że ce­
chowała go niechęć do jakichkolwiek angażowań, wyni­
kająca z przypuszczenia, że stan ten jest przejściowy. 
Wszakże ceny niemal wszystkich towarów z wyżej wy- 
łuszczonych powodów drożeją.

Ryż: Bez zmiany pomimo słabego popytu. Ceny na towar 
loko bez zmiany 1 są niżej cen światowych.

Burma II oryg. 1(1,50—11,75
Burma 11 10,50—11,50

Korzenie: Towar loko prawie Że" ZttpeMe wyczerpany. 
Wielki popyt na czarny Singapore.
Pieprz czarny Singapore 
Piment
Cassia lignea ’> 

r— Liście bobkowe 
Kakao: Bez miany. 

malo.
Amerykańskie 
angielskie 
holenderskie

Popyt słaby.

27.50— 28,75
12.50— 13,50
30,---- 34,—
13,——15,—*

Tranzakcyj poczyniono

14,75—KL­
IO,-----18,—
19,-----21,—

Śledzie: W ostatnim tygodniu dowóz śledzi do Gdańska był 
bardzo nikły. Zapotrzebowanie na Jarmouthy jest bardzo 
wielkie f należy się spodziewać, że zapasy gdańskie w 
krótkim czasie zostaną wyczerpane, '
1920- ty Vaar norw, .(■ 750— 880
1921- szy Vaar norw, 900— 980
1920- ty Sloe 950—1050
1921- szy Jamtouth Matfifes 2450—2550
1921-szy Jarmouth Mattfull 2600—2700

Z Izfey przemysłowo-handlowej w Bydgoszczy,
Inspekcja dróg wodnych w Bydogszczy uwiadamia nas, 

że prace w celu naprawy lew a« w Kruszynie zostaty od­
roczone na marzec i kwiecień przysizłego roku, aby nie utru­
dniać obecnie żeglugę.

Ministerstwo przemysłu i handlu donosi nam, w odpowie­
dzi na naszą Interwencję, że fundusze pożyczek ulgowych 
'dla przedsiębiorstw wielkiego przemysłu są na razie wy­
czerpane 1 ministerstwo robi usilne starania o uzyskanie no- 
fwych funduszów na ten cel. W razie pomyślnym nastąpi 
Ogłoszenie w Monitorze i w innych czasopismach. Wydziały 
przemysłowe przy województwach będą również powiado­
mione w cek udzielenia Informacji i przyjmowania podań.

W obecnej chwili udziela Ministerstwo pożyczki drobne­
mu przemysłowi i rzemieślnikom. Podania należy wnosić 
do Komisji kredytowej przy województwach.

Firma W. Harry Wiles w Sydney (Australia) pragnie na­
wiązania stosunków handlowych.

Firma Mfgnot, Belart 11. Bosse-Platfere w Londynie po­
szukuje reprezentanta w Polsce dla wyrobów swoich.

Firma Haerfng U. Wenmteghoff w Monachium przez tamL 
konsulat generalny Polski poszukuje prędkiej dostawy więk­
szej ilości progów kolejowych bukowych 1 sosnowych.

Firma N. V. Lewisem de Kadt‘s w Rotterdamie szuka przez 
departament handlowy ministerstwa przemysłu i handlu na­
wiązania stosunków handlowych w eksporcie oliwy I pro­
duktów chemiczno-przemysłowych.

Amerykańska Izba handlowa w, Berlinie poszukuje fin t 
tu t  w celu nawiązania stosunków w imporcie i eksporcie 
do Ameryki, zwłaszcza towarów kołonjalnych, nasion, towa­
rów chemicznych, wyrobów z papieru.

Z Londynu l z Brukseli zostały nam nadesłane skorowi­
dze iirm tamtejszych.

Obrót sacharyną w Gdańsku podlegać ma wedłuig projektu 
ustawy, wniesionej przez senat do Yołkstagu, nadzorowi 
państwowemu. W uzasadnieniu powolnie się senat na nową 
niemiecką ustawę w sprawie obrotu sacharyną (R.-G.-BL 
1922, str. 390), na sprzedaż polskiemu monopolowi sacharyno- 
wemu. Przy normowaniu cen naieży uwzględniać w myśl 
wniosku rządu polskiego ceny sacharyny w Polsce 1 Niem-

Depesze handlowe.
Lipsk. (AW). 26 6. W ubiegłym tygodniu ożywienie na 

rynku futer trwało dalej. Polepszyły się też stosunki z za­
granicą. Wysokie ceny na towary zagraniczne uległy nie­
znacznym tylko zmianom. Notowano: surowa kuna skalna 
2000—2600, surowa kuna drzewna 2100—2700, najlepszej ja­
kości 3200, surowe lisy krajowe 1 gat. do 1500, surowe tchó­
rze 350—500, seal farbowany 5000, wzwyż krety, wielkie 
skóry 20—20, bardzo duże 30, królik kuśnierski 25—30, homikl 
surowe 50—60, koty zimowe 90—125, letnie 45—75, czarne 
zimowe do 250, zajęcze zimowe do 90, letnie 20—30, orygi­
nalne kozie 150—250, suche skóry owcze 25—35, mokre 25, 
jagniecie 40—45 za funt, koźlęce 45—65, futerko chomikowe 
marcowe 3—4000, majowe 6500.

Sosnówlec. (AW). 26 6. Ceny węgla za tornię loko ko­
palnia. Górnośląski, najlepszy, gruby kostka I f II J Orzech I 
1257, Orzech II 1182, grocowaty 1156, drobny I 1110, II 1007, 
kaszowaty 1153, mały 1026, pospólka 1165, grochowaty pól 
przesortowany 1094, niesortowany 1054, kotlarski 989, ka­
szowaty pólprzesortowany 1024, niesortowany 987, miał 915. 
Gatunki dobre. Gruby 1156, orzech Ił 1146, Werderkohle 
1125, Gusskohle 1100. Ceny powyższe w markach niemiec­
kich. Węgiel dąbrowleckl wyborowy, gruby kostka I ! II 
15750, orzech I 15195, II 14500, III 13000, pospófka 11000, miał 
1 grysik 9365, bardzo dobry, gruby, kostka 1 1 II 15520, orzech
I 14950, II 14420, III 12880, pcrspółka 10240, OTzech III płókany 
w kopalni Renard 14500.

Warszawa. Ceny drzewa za 1 m*. Drzewo okrągłe: 
świerk 5—7000, jodła 4500—6000, sosna 8—12 000, dąb I gal 
20—30 000, II gaf. 15—20 000, buk 7—15 000, olcha 7—12 000; 
drzewo kopalniane: świerk, Jodła, sosna 4—5000; drzewo 
celulozowe: świerk f Jodła 4000; drzewo tarte: świerk 17— 
18 000, Jodła 16—79000, sosna 18—24000, dąb I gat. 28—35 000,
II gal 25—28 000, buk, olcha, brzoza po 18—21000; drzewo 
kantowe oiosane: świerk 1 Jodła 10—12000, sosna 14—16000, 
drzewo opalowe, ceny za 10 000 kg: świerk 1 jodła 55000, 
sosna sucha 100 000, mieszane 65 000, buk, grab, Jawor 90 000< 
brzoza, dąb 100000. Za farcie 1 m* drzewa okrągłego mięk­
kiego 3000, — twardego 3800,

Bank Austriacko-Polski powstaje w Wfednhi z kapitałem 
zakładowym 400 ittMjottów koron a. Na czele grupy polskiej 
stoi dr. Leon Biliński, b. min. skarbu, ze strony austriackiej 
— bank wiedeński „Robert GoMschmldt et Co.“. Bank ausfr- 
Jaoko-polski będzie miał na celu rozwój stosunków gospodar­
czych pofeko-ausfcrjacikicb.

Warszawa. (AW.) Ceny za 100 kg loko stacja Warszawa, 
dostawa na lipiec. Węgieł drzewny 3800—4000, smoła z 
drzew liściastych 7800—8100, z szpilkowych 9800—15000, oc­
tan wapna 14 500—16 500, alkohol metylowy 93 % 93000,

Kursu dewiz w oanAshu.

D e w i z y

dolary 
wyp. telegr. n. Londyn 
Guld. holenderskie . 
marki polskie . . . 
wypłata na Warszawę 

* .  Poznań .

27 czerwca 
(w wohiypi obrocM 

żądanopłacono

344,00

7»47*/s
7,45

26 czerwca
(urzędów«)

płacono

• 348.65 
1528.45 

13336.65
7.66
7.66 
7J6Í

żadano

330,33
1464,00

1312,2,51
7.69
7.69 
7,64

Kurs aieidtf imnoftsklel
z dni« 26 VI 1922 r.

Papiery oficjalne,
Bank Związku I - I I  210, Bank Handlowy w Poznaniu 320— 

350, Kwilecki, Potocki 1 Ska 305-310, Pozn. Bank Kraj. 205, 
Barcikowskl 190, Centrala Skór 285—280—290, Lubań 3700, 
Pfatria 440, Pozn, Spółka Drzewna 200, Ventzki IB0, Hartwig 
Kantorowicz 560, C. Hartwig 205, Cegielski I—VIII 200—190, 
Wagon Ostrowo 190, Papiernią Bydgoszcz 200, Bank Przem. 
190—200, Pozn. Bank 140.

Poznań, 26 VI, Nieoficjalne notowania gf#|dy zbożowej 
z d. 26 VI. 1922. Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Do­
stawa zarz. Ceny dla handlu hartownego. Zyto 19 000, psze­
nica 22 000—23 500, jęczmień brow. 13000—14000, mąka ży­
tnia 70% 25500—26500, mąka pszenna 70% 31 000—32 000, 
owies 17 000—17 500, ospa żytnia 10600, ospa pszenna 9800. 

z dnia 26 czerwca 1922.
Poznań, 26 VI, Notowania oficjalne dewiz. Korony cze­

skie 86,50.

W arszawa, dnia 26 czerwca 1922. (PAD. 
Giełda walutowa warszawska.

Notowania Czeki
tramtk. żąd. plac. iranzak.

4515,00 4595,00 4555,00 Doi. St. Zf. 4570,00— . “"V“* Londyn 19170,00
•— - r A*""“ Paryż 392,00

n *"~ ""l** Bruksela 365,00
13,00 Berlin 12.97V»

” * Czeki Gdańsk 12.90
' V'”*‘ ■'*"V~“- Wiedeń 25,62

► i7 ~ Słowacja 88,00

3600 - 3650

Nowy Jork 
Fanty sterl.
Franki franc.
Fr. belg.
M. niem.
Gdańsk 
Kr. austr- 
Kr. cz. słów.
Akcie: Bank Dyskontowy I-VI 3250 -

.  Kredytowy w Warszawie I-V 3300 ■
,  Zachodnj I*V 3625 - 3600 - 3650 

Warsz. tow. kop. węgla I-IV 76000 - 80000 - 
Warszaw. Fabryka Cukru 43750 - 46000 - 
Lilpop I-II 3975 - 4000 - 3985 
Wielki Piec i Żalił. Ostrowieckie 3375 - 8425 - 8350 
Starachowice I-II - 6100 - 6250 - 6100 
Żyrardów 78000 - 80000 
Borkowski I-V 1375 - 1350 *
Br. Jabłkowscy 1825 -
Żegluga 1875 - 1885 - 1850
Polska Nafta za mk. 500 I-m 1940 - fP50 - 1935
Przemysł Drzewny 1600 - (670 * lfóo

Notowania Notowania
ostatnie przedostatnie

płacono żądano płacono żadano
Holandia • • . . • • 13483.10 13516.90 13083,60 13116.40Buenos Aires .  . • . 124,82*/» 125,17*/= 182.82Vs 183,17*/sBelgia . . . . . 2776,50 2783 50 2766,50 2773,50Norwegja . . . . 5682.85 5697.15 5622,95 5637.05Danja................... 7440,65 7459,35 7270,90 7289,10Szwecja . . . . 8908.85 8931,15 8724.05 8745,55
Helsingfors • • . 730,00 782.00 753.05 754,09Włochy . . . . 1598,00 1002,00 1602.95 1607,05Londyn ............... 1538,05 1541,95 1508,10 1511,99Nowy Jork . . . • • 348,56 349,44 344.56 345,44Paryż ............... 2866,40 2873,60 2911.35 2918,65Szwajcaria . . * 6516,80 6533,20 6516,18 6533,20Hiszpania . . . . 
Wiedeń

• $ 5328,30 5341,30 5143,30 5356.70

ostemplowane . • s 1,93 1.97 1.88 1,92
Praga ............... • V 673,15 674,85 654,15 655,85
Budapeszt . . . 34.95 35,05 34.25 3435
Bułgaria . . . . • • 234,70 235,30 231.20 231.80
Taponja . . . . . _ # 165.30 166,50 167.50 168,50
Rio de Janeiro . 46,94 47,06 47,19 47,31

Bank Warszawsko-Gdański. W tych dniach władze pań­
stwowe zatwierdziły statut spółki akcyjnej pod powyższą 
nazwą, z siedzibą w  Warszawie. Bank ten przejął wszystkie 
sprawy i agendy Banku Pomorskiego, sp. akc. w Toruniu. 
Kierownictwo banku objął dyr. Bron. Modzelewski. Wice­
dyrektorem mianowano p. Al. Roszkowskiego. Po lifcwida- 
cyjnetn ogólnem zebraniu Banku Pomorskiego, kapitał zakła­
dowy nowej instytucji będzie znacznie podwyższony,

Notowania oficjalne Łódzkiej Giełdy dewizowej
_______________ z. dnia 26 czerwca 1922 r.

Dolary amerykańskie 
Franki francuskie . 
Franki beigiskie . 
Funty angielskie . 
Korony austryackię 

,  czeskie . 
Marki niemieckie . 
Fr. gzwajc. , .  »

Gotówka
żądanie | ofiarow

4880,00
388,00

4590,00 
391 00

19400,— 20000.-

12,90 1325

Czeki
żądanie | ofiarow.
4555,00
389.00
366.00 

19960,00
0.25

88,00
12,60

4595.00
392.00
369.00 

20150 CO
026

89.00
13.00

Berlin , dnia 26 czerwca 1922.
Berlinie.

Telegrom« isnr®we z dnia 2d czerwca 1922.
Nowy York,

Pieniądze dzienne . 
Weksle naLondyn c.i 
Na Londyn 60 dni 
Na Paryż . . . .
Na Amsterdam . . 
Wekale na Berlin .
Srebro zagr.; . .

krajowe . . 
Kawa loco . , .

na maf 
na lipiec . 
na wrzesień.

.  na grudzień .
„ na marzec . 

Bawełna loco .
„ na czerwi
„ na lipiec ,
„ na sierpień

na. wrzesień

portów
.wełny do 
atl. i goli.

Pszenica na lipiec 
„ na Sierpie, 

Kukurydza na lipiec 
„ Sierpień 

Owies ną lipiec 
„ na Sierpień 

Żyto na lipiec 
* na Sierpień 

Smalec na lipiec 
„ na Sierpień 

Pork na mai 
„ ną lipiec 

Boczki na styczeń 
„ na lipiec

Pszenica czerw.

26 6 23 6
• 4 °Jo 3%
. 4.91,62 4,41,00
. 4*9.30 4.38)50
. 8,42 8,50
. 32,23 38.40
. 0 28,62 0.30,12
, 70A)0 70,25
, 99,62 99,62
. 10,87 10,87

9,71 9,60
. 10,08 10,02

9,99 9,89
, 9,88 9.8!

9,72 9,65
. 21.15 22,20

20,95 ___

gl,13 21,67
, 21,20 21,82

21,08 21,75
21,00 21,68

20000 12000
Chic

26 6 23 6
111.12 114,00
113.00 115,00
61,75 63,75
65,37 67.36
36,62 37,36
39,25 39,87
85,25 88,36
85,35 88,36

11,32*/- 11,47*;,
11,62*). 11,47*1»

— —
— —
__ —
11,90 12,35

Nowy \
26 6 23 6

. 129,00 130,00

. 129,50 131,00
74,7574,12

Miedź elektro!.
Cyna loco . .
Oiów . , •
Cynk . . . .
Żelazo . . ,
Blacha biała .
Smalec western 
Łój . .. . . .
Olek siemienia baweł­

nianego loco 
na lipiec . . 

Nafta w cases ,
„ w tankach 
* s t  wbite . 

Credifbaianc. . 
Cukier centryfug. 
Terpentyna . .

z Sawanny 
New-Orleans bawełna 

loco . . . . .

Słonina cena najnlż.
- naiWyi. 

Lekkie świnie 
cena najniższa 

Lekkie świnie 
cena najwyższa 

Ciężkie świnie 
cena najniższa 

Ciężkie świnie 
cena najwyższa 

DowOz świń 
do Chicago 

Na zachód

Mąka spring wh. e. 
Fracht zboża do Anglii 

- » na kontyn.

26 6
13,87
31,12

5,80
5,32

24.50•*.7«
U,27*/,

7.00

11,30
11,07
15.50
6.00 

12,00
3,56
4,86

138,00

21,50

26 6 
11.87*1, 

13.00

10,65

10.75

10,25

10,15

6000
158000

26 6 
5,50 
2 sh 

15 cts

23 6 
13.87
31.25 
5,80 
5,32

24.50
4,76

12,40
6,75

11,00
11.16
15.50
6,00

12,00
3.50
4,86

150,00
140,50

22.25

23 6
12.25
13.25

10,70

10,80

10,35

10,55

29000
102000

23 6 
5,58 

2 sh 
15 ctsKukurydza

Liverpools dnia 26 6 22.
Bawełna loko 1315, na lipiec 1244, na październik 1216, ną 

styczeń 1185, na marzec 1171,

auch ponowa w Nowumporcte.
W dniu 24 6 22 przypłynęły:

Ss Smolensk, ang. z Southampton, 182 pas. j tow., 1534, 
Bllerm. i Wilson; ss Wyc Crag, ang. z Huelva, żwir, 1876, 
Cohos Nachfolger; ss Pologne, franc. z Le Havre, 195 pas. i 
tow„ 1841 Worms et Cle.; ss Bolbeck, niem. z Szczecina, próż, 
881, Walford; ss Robert Maersk, duń., z Warnemuende, próż, 
789, B, 1 S.;

W dniu 24 6 22 wypłynęły:
Ss Nels Ebessen duń. do Kopenhagi pas. i tow. 382, ss Balt- 

riger ang. do Londynu, 7 pas. 1 tow. 658, ss Emma niem. do 
Hamburga, tow. 547; ss Marienburg niem. do Londynu, drze­
wo 484; ss Tekla, duń. do Pernau próżny, 861; ss Anneliese 
niem., do Kotki, próżny, 1304; ss Skaane, duń. do Newport, 
■drzewo, 724; ss Smolensk, anź. do Hnll 161 pas. 1534.

W dniu 25 6 22 przypłynęły:
Ss Thyra duń. z Tine-Dock węgle, 493, B. i S.; ss Susque­

hanna amer. z Bremerhaven, pas. i tow. 5753, Nordd. Lloyd; 
ss Gerda Kunstmann, niem. z Szczecina próżny, 320, Reinhold; 
ss John S. Calvert, ang. z Królewca próżny, 610, Walford.

nwCT* «aawTSEimir, yyąs
Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 

Gdańsku Sp. z o. p.‘*. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku, Redaktor naczelny Wład, 
Zabawski, Za dział rekiatn 1 ogłoszeń Jan Sucho w Gdańska*
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iB,J»«ij.j*ii»vA»aB

I. byłej K ongresów ki.
owazystwo Zwolenników Idei Bolesława

i5.*. •., i p;Ł w.-tworzenia w społeczeństwie polskim jak naj- 
szorrzetjo ¡ zn.oiia du Idei Bolesława Prusa i urzeczywistnie­
n ity c i, ido; w zycit — zawiązało się Towarzystwo Zwolen­
ników o I. :. . ■' ■ , Prusa.

i) ~i dążyć będzie do powyższego celu;
a) po■■■:■'; ■ . \v piśmie I słowie myśli i zasad postano- 

V'!o:.yćh vt '~7 i !awa Prusa, przedewszystldem w sferach 
śkiiczych i rolniczych i między mło­

dzieżą,
h.t s t r o n i ;  •' życiu przez członków zasad obowiąz- 
: ó .. ,i : inności i przedsiębiorczości.

) 1  var; : r  o dążyć będzie do zawiązywania podobnych 
rsoć ;h T - .rzystw w innych miejscowościach pań- 

. lania z niemi i z Towarzystwami na za-
•i.ńach pokrewnych. .

i  - w; ,v o Stać będzie poza wszelkiemi stronmct- 
polirj-czr.em'., a zatem sprawy polityczne z działalności

ad Towarzystwa, są wyłączone.
fiszy cli iuionnacl! udziela komitet organizacyjny w war-

i 25 mibonów marek 5 bochenków chle- 
Zamie-.zka!: v Irenie pod Dęblinem Chaja Cywan otrzy- 

.; yki od krewnych na olbrzymią sumę pie- 
Oczywi m, że krewni i znajomi dowiedzieli się o 

C - wis ’. izybko rozeszła się j*> miasteczku. W u- 
ym fys-rJmu jechała ona do Warszawy, celem odb - 

r.!vds n w szy  pieniądze w banku; 25 miljo
w iszb-dowała alizę i udała s)« w drogę. P° prz^® '  
do Dębiina C. chciała nacieszyć się widokiem _ majątku 

i 'dresie co walizki. Na widok tego, co ujrzą a
-vi ,e, zamiast 25 milionów znajdowało się 

to chleba pytlowego, czyli za ®
■:}.-> ćv- s.iruteniio dę cudownym sposobem w bochenek ch e-
■ Zaalarmować policję. Cl przyjechała do Warszaw? i tu 

•>1 zukaniem sprawców sprytnej krad _ *
tdzieiy dokonano v ten sposób, że ktoś, kto wiedzia , ze • 

jedzie do Warszawy po odbiór ujenk- 
a był w ktoś bliski, gdyż wiedział, jaką walizką Pienią- 

,.v ie ione, a może nawet wiedział,, g zie wa- 
- r , nabyli -  "mtycziną walizkę zamówił, poczem 

J dę podróż w i  i C. i w powrotnej drodze w wa- 
korzYStaJac. z i: sposobności, walizkę z milionami

licoił na walizkę z chlebem.

Małopolska.
■ — , ; ach od 20 sierpnia do 15 września rb.

osobności Targów Wschodnich we Lwo- 
y . . . towa, której jedną część składową ma 

' Órryć wystaw Oświaty Pozaszkolnej, zorganizowana 
fsn iiurafoiluin Okręgu Szkolnego Lwowskiego. Wystawę 
poleca sic owad • zwiedzających Targi Wschodnie i in- 
,-suiacyr ■ vami oświaty,

iiąsk.
Poczta - Związek b. powstańców Górnośląskich 

Vsv., a - w niewielkiej ilości znaczki „Poczty Zie­
ję r  i/ . .: ., t y ć  . . .y w a n e  D tz e z . p p . .T jbieraczsr .no

: } złażeniem kwoty rnk: 1000 na cele Zwią-
• nr. .-"o-- P. K O.

p0Crty iJeionej“. Warunki historyczne, w ja- 
fioi.óa' znaczków „poczty 'zielonej“ przez: • r « r  

, Al»“ — Pierwsze znaczki górnośląskie,

ogółem 3400 serji, klisze z powodu zepsucia urzędowme do­
szczętnie zniszczone -— wzbudzają coraz żywsze zaintere­
sowanie w szerokich kotach zbieraczy i osiągają wyższą ce­
nę na rynkach filatelistycznych. Wszystko przemawia za tern, 
że „poczta zielona“, o ile nie spotka na swe] drodze powa­
żnego współzawodnictwa, zdobędzie sobie wkrótce w polskiej 
filatelistyce rekord ceny.

Rozm aitości.
Zakochana pana spada przez su fit

Oryginalny i komiczny wypadek zdarzył się niedawno w 
pewnej wiosce zachodnio-niemieckiej.

Odbywała się w miejscowej gospodzie zabawa inwalidów 
wojennych. Inwalidzi zresztą zdradzali sporą dozę zdrowia 
i temperamentu — «btańcowując z zapałem swe danserta. 
Nagle w chwili, gdy zabawa doszła do punktu kulminacyj­
nego, gdy średniourocze „maedle“ kręciły sio zawzięcie w 
akt walca w objęciach krzepkich „Hansów , nastąpiła kata­
strofa Odezwał się piorunujący trzask u powały i zanim prze­
rażeni goście mieli czas pojąć, co się dzieje, na ich rozognio­
ne alkoholem i tańcem głowy runęła cała chmura pyłu i śmie­
cia, następnie z a ś p a r a  młodych ludzi, których nagłe i ta­
jemnicze zniknięcie zauważono przed kwadransem...

Nie trudno skombinować, jak doszło do tej katastrofy: za­
palczywa parka oczywiście za namową jego, a za milczącem 
pozwoleniem jej (jak to zwykle w takichm wypadkach bywa)
— udała się ukradkiem na strych, aby tam... odpocząć po 
wzruszeniach tańca. Spieszyło im się bardzo, nie zauważyli 
tedy, że miejsce Ich czułej pogawędki stanowi dawny otwór 
w powale, na czas zabawy zawalony cientóemi deskami, któ­
re nie wytrzymały i uległy.

Łatwo sobie wyobrazić przestrach i zdumienie rozbawić- 
nych tancerzy, gdy na ich głowy spadła niespodzianie me 
zbyt lekka para (naprzód ona, potem on). Zamieszanie trwa­
ło pewien czas dopóki nie rozpoznano przyczyny popłochu.
— Wówczas powstał oczywiście jeden ogromny śmiech, a za­
wstydzona para kochanków umknęła czemprędzej, by sobie 
poszukać pewniejszego i. lepsze „podstawy mającego schro-

m6_  {¡u żydów zginęło w czasie wojny światowej? Jak do­
nosi „Tugiblatt“, żydzi francuscy stawiają w Paryżu wspania­
ły pomnik dla żydów poległych we Francji w czasie wojny 
światowej. Ogółem zginęło tam.... 700  ̂żydów. Naprawdę 
wielkie jest poświęcenie narodu żydowskiego...

_  Runięcie dzwonu na ulicę. Z Antwerpii donoszą o nie- 
zwyklym zdarzeniu:

W sobotę, 3 ’ bm., wieczorem, rozkołysały się wszystkie 
dzwony antwerpskie na nieszpory przed Zielonemi Świętami.

Nagle wieki dzwon kościoła pod wezwaniem św. Augu­
styna, zwany .Augustynus“, ważący 500 kilogramów, zerwał 
się z wiązania wieżowego i runął z głośnym trzaskiem na 
środek ulicy, rozbijając się na kawałki, które rozprysnęły 
się na wszystkie strony.

Szczęśliwym trafem odłamki nie zraniły nikogo.
Przyczyny tego wypadku dotychczas nie wyjaśniono.
— Zagrożone miasto. Malownicze miasteczko umbryjskie, 

Perugia, ojczyzna słodkiego Pietra Vanuccia, zwanego w dzie­
jach sztuki malarskiej Peruginem, znajduje się w niebezpie­
czeństwie. joetua .zfocrczu wzgórza. Otóż jak 
stwierdzono, zbocze te usuwa się od pewnego czasu w dół, co 
-zagraża runięciem wielu domów i pomników. ,

Zaniepokojone tem zjawiskiem władze obmyślają środki 
dla zażegnania niebezpieczeństwa.

u, n „, »i.

Towarzystwa i stronnictwa.
Baczność członkowie „Lutni“. Z powodu zjazdu iSelega­

lów związku kół śpiewaczych, który odbywa się dzisiaj, we, 
wtorek, w Pelplinie, a w którym bierze także udział nasz; 
dyrygent, p. Feliks Muzyk, lekcja śpiewu dzisiaj się ate od-.; 
będzie. Natomiast odbędzie się lekcja w czwartek, ¡39 bm/ 
o godz. 148 wieczorem w auli gimnazjum polskiego, Am Weis-, 
sen Turm nr. 2. Ponieważ chór występuje na naszej zabawie, 
która odbędzie się w najbliższą niedzielę z kilku utworami,: 
przeto punktualne, przybycie wszystkich śpiewaczek 1 śpięy 
waków konieczne. , • -

Ćwiczenia Sokoła odbywają się w następującym porząd­
ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w; środę dia oddziału 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwiczni przy Kehrwledergasse, ’

Czołem! Naczelnik."
Lekcje śpiewu Koła śpiewaczego „Lira“ odbywają się co 

poniedziałek i czwartek o godz. 7 wiecz. w Domu Polskim 
przy Petershagen, Am weissen Turm 2. Przybycie wszyst­
kich śpiewaków i śpiewaczek konieczne. Lubowników śpie­
wu uprasza się o przybycie na lekcje ł przystąpienie do kół­
ka. Cześć pieśni! Zarząd.

Następne zebranie polskiego oddziału Misji Dworcowej od­
będzie się w piątek dn. 30 bm. o godz. 5-tej po południu w: 
kawiarni „Reichskrone“ przy Hałbe AMee.

Żelewska, przewy '
Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego „Cecylia“ w Gdańsku od­

bywają się regularnie co piątek o godz. wiecz. w Gminie 
Polskiej, Am weissen Turm nr, 2. Liczny udział konieczny,

Zarząd.
Sidłiee. Zebranie Tow. Polek Sidlic i okolicy odbędzie się 

we wtorek, dnia 27 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Step- 
puhn. O liczne 1 punktualne przybycie prosi Zarząd.

Sldfice. Lekcje Koła śpiewaczego „Harmonii" w SidMeacK 
odbywają się teraz co czwartek w sali p. S t e p p u h n  w 
Sidlicach. Uprasza się, żeby wszyscy członkowie i miłośnicy; 
śpiewu brali jak najliczniejszy udział. Zarząd.

Sopot. Ćwiczenia „Sokoła“ odbywają się regularnie co 
sobotę o godz. 8 wiecz. w sali ćwiczeń przy ni. Szkolnej, na 
które całą młodzież męską i żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka jest należeć jako członek do Tow, „Sokół“,

Spostrzeżenia p o g o d v
w N ow ym porcie------- 14,4 m. na"’

podane przez Polski Urząd th
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Dykty
i wszeikie inne pół­
fabrykaty z drzewa 

fabryki

w Sopocie z dużym ogro­
dem. w centrum miasta 
jadająca się na pensjonat 
rarazdosp-zedan- Zgtosz 
». adr. .Willa Neumann 
£oppot. Parkstr. 43. 7037

Toiv. Akc.
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4 00« .
I Proszę zażądać
I na masywne dc
» w'ze 'ich pjłruon .....

tow t d-ew , pKe- 
f s,tając szK'ce.
1 Dostarczeni hurtownie
i Ufci.id»«*5 m eb ia  j o^posłewa.

K r z y s i a  

Ł a w k i  
S t o ł y

L e f c a k i  

\ Wieszak &  u!}rgś

Mam 10 morgowe

gospodarstw
t żywym i martwym in­
wentarzem zaraz JJ# 
sprzedaż. Cena podiug'
UŁO(łV. ,

Tedil Tłoks, W sin,
pov. Kośclerskl Pomorze

solldde wykonane, skó­
rzane w większej partji 
okazyaie względnie po 
cenie iardzo przystępnej 
sprzedie Biuro Handlowe 
Ignacy tadoszewskl, Byd 
goszcz, ul. Gdańska 132, 
Telefonl5-lS. 7045
Z powdu odawania go- 
spodarsbra, sprzedam mój

\
Pr. 57

y

\y

19 fón.iy niaior 
benzolcny „O R ra “ 

bdiich,
Schłłnwarng, Frelstadt

TL 47. (7061
_ ^ IL sPr2dania zaraz
4 ®© si. Krzeseł
nowych zirzew a buko­
wego nadących się do 
restauracji ib ogrodu do

siak^' również
100®  s u  e e u r& w
do masła p jooo mki. 
sztuka. 268

Zgłoszenia Strawiński 
Grudziądz. Mninszkl nr. 7

1 0 ® i więcej

Biurojośrednietwa 
Wizeszc; Erunnshafer-Weg 40
Niskie Ciy posred n ic t ^ . '

?  PB ż n e  p o h o seod 1. |. 22 do wynaję-i-2cia, Safmtgasse 9, II pr 
linscuintie

z stajniami i szopam; przed 10 latami masywnie 
zbudowane w których się dobrze zaprowadzona 
fabryka mtchaniczaego obuwia znajduje, są do

sprzedania
Dom fabryczny 115 mtr. długi, 15 ,mtr. szeroki 
2 piętrowy zawierający 5200 m2 przestrzeń. 
Ubikacje nadają się także na każde inne przed­
siębiorstwo. Poważnych refiektantów z więk­
szym majątkiem uprasza się o pod tnie do eks. 

Gazety Gdańskiej pod nr. 7047.

®o sprzefiania
Sopocie i okolicy oraz na Pomorzu: 

w H dańsku,v  p° zowe  | sk lepow e, fab ry k i, p arce le
T ai-Ped skladow e, p arce le  w ieiskle fo lw ark i, h o te  e 1 place sKłanow , k posiad łości ziem skie
jakoteż Polskie biuro pośredniczę,

ro d ak o t u b ie lą  informacji we wszelk. dziedzinach.

Kareł i ^ d o w s k l .  M r t i Ł  Hundemsce 32. te! 3814.

■-----  Zaraz do sprzedania

W I L L A  w  W r z e s z c z u .
®S 1 A nr 7063 do eksped. Gazety Gdańskiej. Oferty pod nr- '0D3._tL_-------------- -------- ------------

Dobrze zaprowadzony dużyI n t e r e s
kolonialny I d. f 1 m̂pêteTuBydsóizćiy „ „ o  „waniem w naiiepszem p< . ®“ ba 5_ 6 milionów mk. 
sprzedaż. Do obiema P ^  ^ polskiej Agencji 
Oferty pod „S. J- zcz Dworcowa 18.Reklamy. Tow.-Akc.. B y d g o s z c z .____ __________

!P' " I,C'  O  S K U Z A  h
Z zajazdem, pokojami Y
ogrodem oraz Wąbrzeźno, (Pomorze)
J a n  P r z y b y l s k i ,  wą (Rekl_ p 26 
przy gł. dworcu. —

BENZYNĘ LEKKĄ
l lilUlMllMWWWicwniBBBM

olc|c mmmmmc molorewe 1 cylin­
drowe. olej wrzecionowej I wozelinowu. 
smar do moszoi i m osie, smole nei- 
toffą, asialt olef ftozowi. wazeliny 

medyczną i fecMczną
dostarcza

Alfred Moddelseef Grudziądz
Droga Łąkowa nr. 11 -  Telefon nr. 847
N a js t a r s z y  s p e c j a ln y  in t e r e s  n a  P o m o r z u

Zaraz lub później wakuje posada

członka zarządu
Zgłosznia przyjmuje (7056

Bank kaszubski w  Wejherowie, Pomorze.
Poszukujemy możliwie za

BiramSii ieifii!!
-* . , . i_- t.—d, „nlcL-t Î lyn r..— ni r>mi — .*k i ■

[Poszukuje się zaraz syna 
| uczciwych rodziców jako

ocz ni a
władającego pplskiem inie- 
mieckim językiem. 7057

M. Kłosowski, drogeria,
łosia fPomorzeł.

Niemiec z kapitał., pragnie 
jako czynny wspólnik, do 
polskiej firmy przystąpić. 
Oferty pod nr. 6985 do 

Eksp Gaz. Gdańskiej.

znaiacei dokonale język polski jako 
w słowie i piśmie. Pierwszeństwo 
które już w przedsiębiorstwie drzewn r, 
Oferty pod nr. 7912 do eksp. Gaz.,

S m m S

7  wielkim ogrodem w Wolnem 
Mieście lub na, Pomorzu przy 
koleii iakoteż większe gospo­

darstwo leśne lub większe sady owocowe na Pomorzu 
poszukiwane. Oferty pod nr- do eksp. Gaz. Gd

Willa

I? fi H w*i'

sunąca lei
umiejąca gotow ać potrzebna 
dwojga państwa zgłosić się Wrzesz 
Lbrunnerweg 4,11. od 8 do 11 rano.
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Za wyrazy szczerego współczucia 
z powodu zgona naszej najdroższej

św. p. Edzi
, składamy serdeczne podziękowanie. (7065

J a n e s t w o  K le in .

D a n z ip
.uerlhaus

.wami w 3 aktach.
3 godz. 7 wieczorem 

Die Ehe Im Kreis«.
W -.a 28. czerwca, o

-lale karty D 1:
Operetka w 3 aktach.

97 czwartek, dnia 29-go czerwca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty E 1; D ie lustigen  
V a g a b u n d e n  (Robert und Bertram II część). 
Wielka komedja z śpiewami w 6 obrazach.

W piątek, dnia 30 czerwca, o godz. 7 wieczorem 
stale karty A 1, nowo wćwiczone: Die 
Entführung au s dem  Serail. Opera 
w 4 obrazkach W. A. Mozarta.

Stadt-Theater Zoppot.
(Sopocki teatr m iejski.)

Wtorek, dnia 27. czerwca: Louis Ferdinand 
Prinz von Preussen .

Środa, dnia 28. czerwca: Drugi występ gościnny 
rosyjsk. baletu Tamara Camasakourdia Alexandre 
Demidofi.

Czwartek, dnia 29. czerwca: Am goldenen  
Tor.

Piątek, dnia 30. czerwca: Louis Ferdinand 
Prinz von P reussen ,

Sobota, dnia 1. lipca: Zamknięty.
Niedziela, dnia 2. lipca: Die sp an isch e Nach« 

ligali.

Submisya
na ca. 13000 dachówki „holenderki

Majętność Obozin, powiat Kościerski, stacya 
,ta Skarszewy, najbliższa stacya ca. 3 km., 
'a najwiecei dającemu ca. 13000 sztuk dobrze 

■ej dachówki, (holländische Dachpfannen) 
ek.
me oferty uprasza się najpóźniej do 

Nadleśnictwa Jastrzębie p. Skarszewy,
C

■BBaaaBBGasaBBBaBaaaiiaaBBflaaBasaBiiaB

Kongres-Esperanto Gdańsk i
4—6 sierpnia 1922 (706O •

składko wstępującego do kongresu 30 m. 5
Zgłoszenia i informacje: 

Verkehrazentrale Stadtgraben nr. 5 ■
laaasBaB aaaBaBaaB aBaaH BBaaBaaaaae

ISI ![(
Podział towarów bławatnych t cukru nastąpi od 
2 lipca b. r., każdy czionek otrzyma 10 (mitów

Mikro po 200 mk. za funt.
7062)___________________ Z a r ż ą  d.

a wyborny tłusty, po­
dziurawiony fińs­
kiego pochodzenia 
Sprzedaż tylko hur" 
touwa cif Gdańsk-

usuMintt lamii»«.«. U, Migist U-

m nlelutece] Z  m iliony lu s tn lk le m  
„  z  „  h e z ustnlka

po cenie przeciętnej 5 fen za sztukę odda z składu 
tranzytowego w Nowym Porcie. 

Outachow A Co. G. m. b. H, Gańsk
Weldengasse 35-38. Tel. 2421, 6064

Przemysłowców
Towarzystwo Akcyjne

W POZNANIU
wypłaca na mocy uchwyty Walnego Zebrania z dnia 14 czerwca rb. 

za rok obrachunkowy 1921

30/o dywidendy
zaraz. Kupony oznaczone nr. 1. realizuje Kasa Wydz. Emisyjnego,

I

Równocześnie podajemy do wiadomości, źe Walne Zebranie z dnia 
14.-go czerwca rb. uchwaliło

podwyższyć M a i  akcyjny z ZOO mflionó» morek
na

T o r fBardzo dobry 
prasowany

g_15 wagonów tygodniowo mogę dostarczyć aż do 
końca tego roka. Łask. zgłoszenie uprasza sie pod 
nr. 7044 do ekspedycji Gazety Gdańskiej-

@@@@@@@@@@@@@@@ 
DAMSKA | g i A | isum 4500

letnia tylko mk. ■ w  W  w
Wysyłamy wprost z fabryki piękną dam aką letnią 
ca|ą  rak n lę  trykot, nadzwyczaj praktyczną, nada­
jącą się na każdą figurę, w kolorach: czarny, gra­
natowy bordo, fres, czerwony, lila, różowy, niebie­
ski. zielony, piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, 
bfały i . U . -  najmodniejszy fason, pięknie przy­

brana — tylko za 4300 mk.
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu. 3 sukien 

i więcej przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz poczta za pobraniem (płaci się 

przy odbiorze).
Prosimy adresować: (H. B. 38

I . Łubka - Łóó2 nr. 24

m k. 700 milionów
na następujących warunkach:

Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo nabycia 
___na 1 starą akcję 2 nowych: kurs emisyjny wynosi

dla posiadaczy akcyj I-szej emisji 160 7« 
dla nowonabywców . . . . .  200 7o

Termin partycypowania nowych akcyj w dywidendzie ogłoszony 
zostanie po zatwierdzeniu nowej emisji przez Ministerstwo Skarbu 
w Warszawie. Wpłaty na konto E już przyjmujemy i płacimy

10 7« w stos. rocznym.

Poznań, dnia 22-go czerwca 1922 r,

Bank Przemysłowców
T o w .  A k t

Muł PooliMf o Kościerzynie
sprzeda w drodze publicznej licytacji

młyn 8 tartak
Iw Sulęczynie pow iat Kartuzkl wraz z zabudowaniami gc 
czerni włącznie 80 mórg ziemi i łąk pod następującemi warunkami:

kaucja licytacyjna Sooooo mk. 
cena wywołania 5000000 mk.

Należytość płaci, się gotówką i to: przy zawarciu kontraktu pół 
ceny. po przewłaszczeniu drugą połowę. . , , .

Termin licytacji 1 5  lipca w sali posiedzeń starostwa w Kościerzynie 
Ina Pomorzu. 70,il

Kościerzyna, dnia 20. cerwca 1922.

Starosto i Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

W s p ó łu d z ia ł .
W miejscu osiadły kupiec 
właściciel posesji i placu 
składowego około 2000 rrr 
powierzchni w Nowym- 
Porcie, poszukuje 

S W  kapitalisty "w® 
celem założenia interesu 
drzewnego, żelaznego lub 
spedycyjnego. Bliższych 
wyjaśnień udziela 

Albert Rosin. Gdańsk 
Pfęiferstadt 78. *)

Kto poHü flotówM
w nim. waluoie niech się zwróci wprosi 
do Rad. Liedtks, Gdańsk, Paradiosg. 8-9.

liii mk. nagrody
otrzyma ten. który mi w 
odszukaniu mego skradzio­
nego wałacha dopomoże 
gniady. z przetartą piersią 
Krtlger, Langeuau, Danzig. 
Hóhe. ____ 7043

M m  I I H V f l l H J i l !  handlowa
Lwów, Kampiana 91 A jl

obejmuje zastępstwa z  każdej branży
przym uj« towary w  kom is

przeprowadza wszelk. transakcje handlowe

! Od kilku lat istniejące poważne przedsiębiorstwo 
• przemysłowe (Fabryka)

j p o s i l i l i  . k a p i t a l i s t ę
z 20—30 min. polsk. Of. proszę p. nr. 42do Gaz. Gd.

i D la  m alarzy! =
Politura „Speziar 55 mk.Olef (Anstreichöl) 55 mk. (RM 19 

Suroaal-terpenłumj 22 mk. 
Natizwuczaf tanie fi a r nu.

Drobne ogłoszenia
Oddzis'u informacyjnego 
przy gazecie Gdańskiej“- - I . '■ I»    !■■■»■>«■ ■ • 2

Poszukuje: 
metalu 
heblarki 
mobile, i

Kilka wag 
loco Gd 
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’I* ~ V
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